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Grypa w Anglji 
1000 osób zmarło m cią: 
gu jednego tygodnia. 

Londyn, 17 lutego. 
W ciągu ubiegłego tygodnia zmarło 
w Anglji na grypę blisko 1.000 osób W 
poprzednim tygodniu zmarło na tę cho- 
robę 652 osoby. Od początku roku ogól 
na liczba wypadków śmiertelnych tej 
choroby wynosi 2,340. 


wyrobów 
Zar 


— Podczas eksplozji w fabryce 
gumowych w Nerfork w stanie. Virginia 
stało zabitych 6 osób. 


Spowiedź é, p. E. Ciesińskiego 


w świetle Komunikatu Urzędu ProkKuratorskiego 


ia progu śmierci €iesiński zeznał, iż był przez b. p. 
dyr. A. Kona szykanowany i maliretowany 


Łódź, 17 lutego. 

w dniu wczorajszym został wyda- 
ny komunikat urzędu prokuratorskiego 
w sprawie tragedji Kon — Ciesiński. . 

Komunikat ten wyjaśnia całkowicie 
szereg kwestji, które dotychczas budzi- 
ły pewne wątpliwości. Przedewszyst- 
kiem urząd prokuratorski stwierdza, że 
zarówno Kon, jak i Ciesiiski mieli przy 
sobie rewolwery i każdy z nich strze- 
lał z własnej broni, to też pogłoski, jako 
by obaj strzełali z tego samego rewol- 
weru, nie mają żadnego uzasadnienia. 

Cilesiński sam zeznał w szpitalu, iż 
już przed rokiem kupił sobie rewelwer 
na Bałuckim Rynku od jakiegoś niczna- 


jomego żałnierza i od tego cazsu bar-| 


dzo rzadko rozstawał się z bronią, któ- 
rej też użył przeciwko Konowi. 

W zeznaniach, złożonych w szpitalu 
Ciesiński dokładnie omawia swój dwu- 


„letni okres pracy w „Widzewsi ei Ma:, 
nuiakturze“, 
- _ — Pracowałem w przęđdzalni. w cha- 


rakterze pomocnika majstra, montera, 


majstra itp. Przez cały. ten czas byłem 


szykanowany i maitretowany przez Al- 
berta Kona, który starał się mnie ze- 
pchnąć na niższe stanowisko — mówił 
Ciesiński władzom. $ 

Już przed rokiem, gdy Albert 'Kon 


obniżył mi stawkę dzienńą o 2 złote, 


postanowiłem go zabić i w tym celu 
ros właśnie kupiłem. rewolwer za 80 

t 

Później jednak zrezygnowałem z tej 
myśli ze względu na matkę i siostrę. 

"Dopiero w ostatnich dniach stycz- 
nia b. r, gdy Albert Kon wydalił go z 
fabryki i nie chciał mu dać zaświad- 
czenia, iż pracował w charakterze maj 
stra, a nie praktykanta i nawet polecił 
jakiemuś strażakowi, by go wyrzucił z 
lokalu fabrycznego, Ciesiński zdecy- 
dował się zabić Kona. 

— Mogłem go już zabić we wtorek 
rano, gdy go przypadkowo spotkałem 
ua Wodnym Rynku, ale nie uczyniłem 
tego, bo chciałem z nim jeszcze potaó- 
wić — zeznawał Ciesiński. 

Wyznając przed władzami pobudkę 
swego czynu, Ciesiński stwierdził jed- 
nakże, że krytycznego wieczoru, gdy 
czatował przez dłuższy czas na dyr. 
Kona przed pałacem przy ulicy Targo- 
wej miał zamiar prosić go o przyjęcie 
Winges TUE TT TANIA UI EE 


5 umysłowo - chorych 
spłonęło. 


Londyn, 16 lutego. 

Ubiegłej nocy wybuchł groźny pożar 
w zakładzie dla obłąkanych w Tokio. 

Gdv płomienie dotarły do piszcze- 
gólnych sal, chorzy wśród nieludzkich 

wrzasków wyskoczyli z łóżsk i rozpo- 
częli niesainowite tańce i gonitwy w pio- 
mieniach. 

Strażacy musieli walczyć “ie tyiko z 
żywiołem, ale z wymykającymi się im 
z rąk i biegnącymi na oślep obłąkanymni. 

5 warjatów zginęło w płomieniach, 
wielu uległo ciężkim poparzeniom. 

Budynek spłonął doszczętn'e. 


— W Paryżu I okolicy zanotowano lekką 
żwyżkę temperatury. Dzisiaj o godzinie 4-er 
tano termametr wskazywał — 14 C. 


do pracy i chciał użyć broni tylko w 
tym wypadku, gdyby Kon miu odmówił. 
'— Panie Albercie, może nareszcie 
rozmówimy się ze sobą — to były sło- 
wa Ciesińskiego, gdy wręszcie docze- 
kał się Kona. 
Skrupulatne śledztwo władz, które 


wyjaśniło wiele okoliczności. tragedji 
przed pinea przy ulicy Targowej, 
mie zostało jednak ustalić niezbicie z 
czyjej strony padł pierwszy strzał. 

Ciesiński zeznał przed policją, ż 
Kon pierwszy użył rewolwerii, gdy’ C. 
PSA do niego. 


Xaniucha przed sadem 


sianie w nadchodzacy czwarielłc 


t ŁÓDŹ, 17 lutego. 


w dniu 21 b. m. stanie: „przęd sądem okręgowym w Łodzi 
, STANISŁAW ŁANIUCH. 


kiem zainteresowaniem przez szerokie 


Sensacyjna sprawą zabójcy Tyszer ów i Borowskiej, oczekiwana ka z wiel- 


sfery naszego miasta. 


Jak się dowiadujemy — wbrew „pier wotnyim informacjom | kombletowi sę- 
dziowskiemu będzie przewodniczył sd zia Kozłowski, a nie zwi gadu B. 


Witkowski. Oskarżać będzie prokurator. Herman. -. 
- ŁANIUCHA NIE (MA OBROŃCY. 


"FRUIT 


fds ES 1 się na wyznaczenie obrońcy z urzędu, "ani też nie- chciał, by i ro- 
-dzina zwróciła się do Którego! z łódzkich "adwokatów. à 


Do sprawy zawezwarńo 2 


7 świadkó w z pośród których rajważaiżtszyi. są: 


dozorca domu przy ulicy Piotrkowskiej 117 Michał m oraz lokatotki Marja 


Zarębska, Ela Majerowicz i imie. 


Według przewidywań sprawa Łaniu chy potrwa jeden dzień. Sekretariat sądu 
okręgowego nie przygotował biletów na rozprawę i publiczność będzie miała 


wolny wstęp na salę sądową. 


Komisja węglowa zagląda 


za kulisy przemysłu weśloweżw. 


Katowice, 16 lutego. - 
Kierownik sekcji badania cen- Insty- 
tutu Badania Konjunktur gospodar- 
czych, inż. Jastrzębski, który prowadzi 
obecnie badania stanu przemysłu wę- 
glowego wszystkich trzech zagłębi wę-|w 


glowych, zobrazował stan prac w tym| 
{ze związkami 4d zaj w sprawie 


kierunku w następujący sposób:. 

— Do chwili obecnej zbadano kopal- 
nie Giesche i Kleofas na Śląsku i Saturn 
oraz Jowisz w Zagłębiu Dąbrowskim. 

W przyszłym tygodniu badania obej 
mą kopalnie Wujek na Śląsku, dalej Ka 
zimierz i Mordmer w Zagłębiu oraz jed 
ną z kopalń zagłębia krakowskiego. 


Sekcja przeprowadza  skrupulatne 
badania kosztów wydobycia i zbytu, ru 
chu cen oraz kosztów utrzymania kon- 
cernów węglowych. 

Ukończenie wszystkich prac nastąpi 

w czwartek przyszłego tygodnia. 

Inż. Jastrzębski odbył konferencję 


płac i warunków prac 
Na podstawie tych materjałów do 


|przyszłej soboty sekcja opracuje pisem 


ny raport, o obecnym stanie przemy- 
słu węglowego w Polsce, zawierający 
uwagi co do możliwości podwyższenia 
zarobków. 


Dwa nowe procesy w Nowogródku 


ptzeciw ordynacji nieśmwieskiej i ici b. urzędnikom 


Nowogródek, 17 lutego. 
W dniu 8 lutego rozpoczyna się w 
tutejszym ŚR okręgowym proces wy 
yit 


ległe Gal podaółij 
Zazmaczyć należy, że w lecie ub. r. 
ordynacja nieświeska sprzedała konsor 


A epa Snae las za pół miijona 
tyc 


tym samym sądzie w dniu 27 b. 


rzez ministerstwo skarbu tr- |m. rozpocznie się sensacyjny proces prze 
ieświeskiej o 100.000 zł. za za- Ao organizacji szpiegowskiej, na któ- 


ej usługach stało kilku Rosjan, urzęd- 
ków A an nieświeskięi, 


Gennę archiwum wraca Z “Rosji tto Polski 


Wilno, 17 lutego. 
Do Wilna powrócił. archiwarjusz ań 
|stwowy p. Wejtko, który będąc w Miń 


‘sku, nabył cenne akta, dotyczące tery- 
torjum ki ży rosyjskiego, a obecnie pań 
stwa polskiego. P, Wejtko otrzymał od 

władz sowieckich 7.600 ksiać i fascyku- 


łów aktów, które w dniach najbliższych 
nadejdą do Wilna, Akta te dotyczą ksiąg 
metrykalnych rzymsko - katolickich s 
provoaa do» ksiąg gruntowych, n 
tarjaln odnosząc się do 
ira Nowogródka i Nieświeża. 


ka, 


— Wówczas i ja wydobyłem rewol- 
wer i zdaje się, że ja pierwszy strzeli- 
łem, poczem wzajemnie poczęliśmy 
strzelać do siebie — zeznawał Ciesiń- 
e |ski. Ciesiński nie mógł jednak z pew- 
nością „stwierdzić, iż właśnie on pierw 
szy nacisnął cynglel. 


Jak wiadomo, ok 10 dniami „Wi: 
dzewska Manufaktura“ wydała „swój“ 
komunikat w sprawie tragedji Kon — 
|Ciesiński. Komunikat ten był tak ten- 
| dencyiny, iż nie wydrukowało go żad- 
ne niezależne pismo w Łodzi. Ukazał 
się on tylko w prasie wydawanej przez 
jednego z członków rodziny Konów. 


‘Incydent w fabryce 


Allarta i Rousseau. 


W dniu wczorajszym zjawili się w 
waszej redakcji w charakterze przedsta 


|wicieli trzej pracownicy fabryki Allar- 


ta i Rousseau i ośwładczyli, iż na rzecz 
rodziny $. p. Edwarda Ciesińiskiego 
zebrali pomiędzy robotnikami tei fabry- 
ki zł. 718.47. 

Prosili oni jednocześnie o zaznacze- 
nie, że pracujący w tej fabryce jeden z 
kandydatów na majstra, p. P. — pozwo 
lit sobie podczas zbierania składek na 
odebranie -przemocą od zbierającej ro- 
botnicy listy składek. Dopiero wskutek 
interwencji komitetu składkowego li- 
sta składek została przez administracje 
fabryki zwrócona. 

EET 


Cloyd George bez 
Iwiej ŚTZYWIY 


Lloyd George, który — jak wiadomo — 
nosił dotychczas długie włosy, dał je so- 
bie obecnie ściąć. Plotka rozniosła tę 
wieść szybko po całym Londynie, pub- 
licznie nie wiadomo jednak jeszcze, jak 
sławny mąż stanu obecnie wyglada. no- 
nieważ nie ukazał się jeszcze na forum. 
[Na ten temat zamieszcza londyński „Pall- 
Mall* powyższe karykatury. 


Str. 2. 


NOWE 
E A 


s pomodu zwy- 
cięstwa Hoovera 


O-tatnia wyborcza kampania w Sta- 
nach Zjednoczonych, uwieńczona wybo 
rum Hoovera, prowadzona bvla nietvl- 
ko z © rorarym rozmachem. ale i ńrzy 
olbrzymiej nak? dzie pieniedzy. ` 

Na pytanie, skąd się te baiońskie, łax 
na amerykańskie nawet warunki, sumy 
brały, znajdujemy odpowiedź w stosuj: 
kach tamtejszych. Przegrana —o"tji, %6 
ra, byla u steru rządów i wybór na sta- 
ncwisko prezydenta kandydata przeciw 
nei p-rtji oznacza gruntowna zmianę 
składu osobowego. całej administracji 
p.i-- owej i obsadzenie jej stronn.ka- 
mi zwyciżskiej partji. Kto wiec chial u- 
trzymać się na zajmowanem siarc" s 
ku, lub dostać się na intratną posad: — 
Cawał pieniądze na at"- wyborczą. 
Dawał, albo przynajmnie obiecał dać. 
Kiudy jednak minęła gorączka ~- “si. 
ca, a wynik wyborów stał sie znanym 
eli. z tych, których spotkał zawód nie 
śpiesz ło się z płaceniem zadeklarowa- 
nych sum. 

"Wynik finansowy ostatniej kampa -ji 
wyborczej dla partji demokratyczież 
jest zeola smutny: wydano na akcie wy 
borczą o 172 milj. dolarów więc:j n.ż 
wpłynęło na ten cel nieniędzy. stąd po- 
wsta. r” "oramiliono"vy deficvt, (ry 
trzeba przecie pokryć. Że mieła wa z 
tem sprawa, o tem najlepiej świa lezy 
fakt, że zwycicżony kandydat dev:okra 
tów, gubernator Smith goraco 7 rzvwał 
przez radjoczłonków swego ' stronni- 
ctwa. aby płacili składki wvborc:e, al- 
bo przynajmniej kupowali wydany, Świe 
żo zbiór mów wyborczych Śm'tha, 
gdyż dochód ze sprzedaży przeziączo- 
ny iest właśnie na pokrycie deficytu. 

Komu jednak potrzebna ta: 


musztar 
da po obiedzie? 


jonowe straty | | ą 


Mała Peśśw - 


EXPRESS 


udzie o wielkich talentach 


€aruso: śpiewak, rześbiarz i inżynier. — 


Goethe: poeta, malarz i rysownik. 
Wagner: kompozytor 


I E 
Czasy „uniwersalności“ ludzkiej mi- 
nęły. Dziś wiedza ludzka tak jest rozle 
zła, że o jej opanowaniu całkowitem, 
jak to miewało miejsce w czasach odro 
dzenia, nie może być mowy. Takie po- 
stacie jak Leonardo da Vinci, który był 
w jednej osobie malarzem, rzeźbiarzem, 
architektem, lekarzem, wynalazcą - te- 
chnikiem oraz poetą, są nie do pomy- 
lenia obecnie. Za wiele wymagałoby 
to pilności, czasu i zdolności. 

Ale tem większy budzą podziw lu- 
dzie, wznoszący się i dziś ponad poziom 
typy takie zdarzają się jednak stosuinko 
wo często między artystami. Lecz i lu- 
dziom czynu nie obce są różnorodne u- 
zdolnienia, 

/Wszechstronnie uzdolniony był Ca- 
ruzo, Śpiewak z'bożej łaski, a prócz te- 
go zdolny karykaturzysta i rzeźbiarz 
oraz inżynier i zbieracz. Głowa bardzo 
tęga, skoro potrafił opanować 64 partie 


operowe. Caruso zawsze był w dosko- | 
nałym humorze, zawsze gotów do ro- 


bienia karykatpr, w których zawsze Sie 
bie najpierw brał jako temat. Za nieje- 
den ze swych żartów w St. Zjednoczo- 
nych miewał ztargi nawet z policją, raz 
nawet zapłacił za o w New Yorku karę 
pieniężną, l 

Jako rzeźbiarz Caruso grał nawet w 
filmie „Mój kuzyn“, jedynym filmie, w 
którymm wystąpił w roli aktora. Policia 


mogła wprawdzie mieć mu za złe, że 


publicznie pocałował nieznajomą damę 
lecz czy można było pamiętać o tem w 
chwili, gdy swym wspanialym głosem 
upajał słuchaczów we wszystkich. cpe- 
rach świata, a'po teatrze zabawiał jesz 
czę grono znajomych sztuczkami brzu- 


icorespomdowała z wielisaą fi: 4. 
holendersie ki Aja 


w sprawie 


W Holandiji istnieje wielka i znana 
firma fabryczna „Stork et Co“ Otóż ta 
iirma fabryczna otrzymała niedawno z 
Ameryki bardzó oryginalny Est. Już 
sam adres byt zdumiewający, bo opie- 
wał: „Do kochanego pana Storka w Ho 
tandji.* , l 

Treść zaś listu była następująca:- <. 

„Kochany Panie Stork! 

_ Kiedy Pan przyleci tu do nas dò A- 
meryki? Mnie bardzo jest potrzebna Pa 
na. Moja biedna lałusia jest okropnie cho 
ra, Oczka lej całkiem wylazły i główką 
nie chce kręcić. Jakby Pan do nas przy 
leciał, to bym prosiła, żeby Pan jej coś 


poradził. s i 
> Peggy“. 
Peggy w angielskim języku dziecię- 
cym-ozňħacza Małgorzatkę. Nie było 
więc wątpliwości, że list napisało jakieś 
dziecko anglo + amerykańskie. A że ame 
rykańskie są przyzwyczajone od mało- 
ści do kupieckiej dokładności, dlatego 9- 
bok tego imienia było i nazwisko i adres 
dokładny. .Ale to jeszcze wszystko n'e 
wyjaśniało sprawy. f 
W kantorze fabryki „Stork et Co.“ 

nadaremnie głowiono się nad iei rozwią 
zaniem: obracano list w jedną, w drugą 
stronę, aż znalazł się ktoś, kto znał 
Amervkę i atmosferę dziecinnego pokro 
ju amerykańskiego. Oto po ang'elsku 
Stork znaczy bocian, zaś w Ameryce 
opowiada się dzieciom, że bocian przy- 
nosi niemowlzta z Holandiji, a mała Peg-, 
yg wykombinowała sobie w złówce, że. 
skoro to jest taki czarodziej, który mo: 
że obdarować kogoś całetm a | 


to może także uzupełnić zepsute części 
jej dziecka — lalusi. Napisała więc iist 
do pcna Bociana w Holandii, a poczta 
holenderska doręczyła ten list Storku- 
wi, który jej był najbardziei znany. 

Po wykryciu tej mimowolnei misty- 
fikacii w fabryce „Stork-et Co.“ zapa» 
wała wielka wesołość, a kiedy się uci- 
szyła. wysłano do małej Perey na urze 
dowym papierze fabrycznym, z uroczys 


4, 


swej lafGi 


temi podnisami szefów, odpowiedź ną- 
stępującą : 
_, „Kochana Peggy! 

„ Bocian jest teraz tak zajęty w Holan 
dji, że nie może polecić do was. ido Amo 
rrki. Przesyła Ci więc ze swoicgo. "a- 


|pasu holenderskiego inną lalusie, w ho- 


Ic-ć.rskim stroju narodowym”. 
PORZE 


Oceam zwraca skarbu 
ieasecia z djeacdemnesuzi kkolosaimej 
.  wwgkuścpŚCi 


"We Włoszech powstało obecnie za- 
twierdzone przez rząd nowe towarzy- 
stwo, mające na celu wydobywanie za- 
topionych okrętów. Towarzystwo to. 
któremu rząd odstąpił pracy w swym 
zakresie na wszystkich wodach włos: 
kich, zorganizowane zostało przez adwu 
kata Giovianniego Quagli. Zakładając to 
przedsiębiorstwo, wymagające kolosal- 
nych wkładów, Quaglia oparł się głów- 
nie na nowo ulepszonym kostiumie nut- 
ka, pozwalającym na poszukiwania i pra 
cę na niedostępnych dotychczas głębo- 
kościach. 


Pierwszem przedsięwzięciem nowo- 
załóżonej spółki akcyjnej są usiłowania 
wydostania na powierzchnię ładunku 
znajdującego się w zatopionym przez mi 
nę niemiecką okręcie „Waszyngton“, któ 
ry z materjałami kolejowemi zdąża! z 
Ameryki do Livorno. Nie chodżi w tym 
wypadku o wydobycie samego okrętu, 
lecz tylko o zawarte w nim ` rozmaite 
przedmioty żelazne, którę wydobywane 
mają być przy pomocy olbrzymiego ma 
ZNESU. , E | 


Pracuje przy tem pięciu włoskich nur 
ków, zabierających ze sobą potrzebny 
im do kilkugodzinnej pracy zapag pt- 
wietrza. Nurkowie ci zaprzeczają kate- 
zorycznie rozpowszechnionemu ogólnie 


-|szybszy okręt pasażerski na świecie, 


chomówcy? `“ - - 

Człowiekiem o nieprzeciętnych zdol 
nościach jest też špiewak rosyjski, Sza- 
lapin. "Jako chłopak siedemnastoletni 
był on w Ufie (na Uralu) pisarzem, po- 
tem został szewcem, tragarzem, drwa- 
lem. Wkońcu odkrywa swój talent śpie 
waka, pracuje w tym kierunku z nieby- 
wałą energją i wkrótce czci go cały 
świat. Nie przeszkadza to Szalapinowi 
w robieniu wspaniałych karykatur z cie 
bie i kolegów. 

Z ludzi przeszłości do wszechstron- 
lnie uzdolnionych należał między innymi 
'poeta niemiecki Goethe, Był on nietylko 
poetą, lecz mężem, stanu, badaczem 
przyrody, dyrektorem teatru i rysowni 
kiem. Zawód artysty malarza tkwił w 
w Gocthem tak głęboko, że aż do po 
wrotu z Włoch nie był zdecydowany, 
ma jakim polu więcej zdoła zdziałać — 
jako malarz czy jako poeta. - 

Bardzo nieprzeciętnym typem jest 
też francuski poeta Baudelaire. Orygi- 


Podróż: Europ 


i poeta 


paire jest mietyłko iego Życie z przyja- 
ciółką mulatką Duval, lecz i drob:azgi 
codzienne. Tak up. Baudelaire dla zwró 
cenia-na siebie uwagi przechadza się 
po ulicach Paryża bez kapelusza i obu- 
wia, w salonie swym  rąbie drzewo. 
przyjaciółkę swą ciągnie za włosy pn 
całem mieszkaniu; kobieta krzyczy 0- 
czywiście tak głośno, że na ulicy zatrzy 
mują się przechodnie. Widząc to, poeta 
sam zaczyna krzyczeć i hałasować, a 
w przerwie między jedną taką sceną a 
drugą tworzy swe nieśmiertelne poezje. 

Z innych pisarzy, np. Hugo malo- 
wał piękne krajobrazy, Strindberg ryso 
wał kredką doskonałe sceny zimowe, 
Musset był karykaturzystą, Gogol sam 
robił szkice rysunkowe do swych sztuk 
teatralnych dla zorjentowania aktorów. 
A ileż to razy zdarzało się połączenie w 
jednej osobie aktora i dramaturga; mia 
ło to miejsce między innymi z Szekspi- 
rem i Molierem. Natomiast Wagner był 
w jednej osobie kompozytorem I poeta 
TRER 


a--Ameryka 


w ciągu niespełna 4 dni = 


Wojna o szybkość na Atlantyku 


Z chwilą, kiedy ucichły ostatnie 
strzały wojenne, na Atlantyku zapano- 
wała cisza, Ludzie zadarli głowy w gó- 
rę i śledzdi przeloty aeroplanowe z Eu- 
ropy do Ameryki i z powrotem. 

Tymczasem na falach Atlantyku kró- 
lowała od lat 24 „Mauretania”, statek 
angielskiej linji Cinard, uznany za naj- 


Czuło się jednak, żetak na zawsze 


© |pozostać me-możć. I pierwsze oznaki 


| zwiexszenia szybkości przyszły ze stro- 
iny: Niemiec, tych „wyriszczonych* i 
| biednych” Niemiec powojennych. Mia- 
inowicie bremeńskie towarzystwo „Nord 
aeutscher Llioyd* już w kwietniu tego 
roku puszcza nowe. swe okręty „Bre- 
men“ i „Europe“, o pojemności 46 tysię- 
cy tonn. z szybkością 27 węzłów, co się 


| równa skróceniu przejazdu do pięciu dni. 


| Przeciw tei nowej dyktaturze inne 
itowarzystwo żeglarskie Niemiec „Ha- 
pag“, czyli nia Hamburg 
podjęła broń i rezygnując na razie z bu- 


ciach panuje w morzu zupełna ciemrość. 
Przeciwnie na 80 metrów pod powierz- 
chnią odmęt jest tak jasny i przejrzysty, 
że w pogodne dnie rozróżnia się tam ła- 
two każdy najdrobniejszy przedmiot. To 
też odsłania morze dla oczu nurka nie- 
raz rozmaitę niespodzianki nie zawsze 
grcźne i niebezpieczne. A więc icden z 
nurków znalazł razu pewnego na dnie 
oceanu czerwoną safjanową torebkę a w 
niej 5 tysięcy bele.jskich franków, imid- 
ze obdarowały morze amerykańska ma- 
szynką do golen'a i rozumie sie, gdy wy 
padek ten doszedł do uszu fabrykanta, 
wykorzystał oa go dla celów reklama- 
wych. 

Po zakończeniu prac nad opróżnie- 
niem ładunku z „Waszyngtona“, przystą 
pić ma Quaglia do przeszukania zatopi!o- 
nego statku „Egipt“, spoczywającego na 
130 metrowej  głębinie i zawierającego 
prócz wielu innych cennych towarów 
100 miljonów gotówki w złocie. Następ- 
nie projektowane jest wydobycie olbrzy 
miej „Lusitanji* zatopionej pod koniec 
woiny europejskiej. 


Przeprowadza się również badanie 
afrykańskiego pocztowca  „Elisabeth- 
wille“ głównie dla odznaczenia w jego 
wnętrzu kasy z dyamentami o kolosalnej 
wartośch j 


mniemaniu, że na większych głębokośŚ-i 


-- Ameryka | złów. 


- e a 


dowy wielkich statków. zmienia zupcł- 
nie maszyny na swoich statkach. podno- 
si ich szybkość z 16 na 20 węzłów, co 
skraca podróż do siedmiu dai i obniża 
znacznie ceny. zaś 

Linja „Cunard“ nie zasypia sprawy, 
ale zamówiła nowy okręt pasażerski o 
28 węzłach szybkości, którybv prže- 


|strzeń do Ametyki przebywał w £ dn. 


i 18 godzinach, Wyprzedziła go jednak 
inna angielska linja „White Star". która 
buduje statek potężny, mający 60 tysię- 
cy tonn pojemności 1 conaaniiej 27 we- 
ziów szybkości, 

Z mniejszym hałasem do wyścigu sta 
ją Francja i Włochy. Fraucusxie towa- 
rzystwo „General Transatlantigue" uiue 
w powodzenie swego olbrzymiego paro- 
wcą „lie de France", zbudowarezo w r. 
1926, «o pojemności 43,500 tonn a szyb- 
kości 23 i.pół węzła, postadowiło zbu- 
dować parowiec na 50,000 ton i 27 we 


Włoska zaś „Navigazłone GenvraW 
Italiana“ zamówiła okręt ua 45.009 tonu 
i 27 węzłów szybkości, ale krąża pogło- 
ski, że przęz pewne sprytne zmiany w 
kształcie kadłuba i w maszynach, szyb: 
kość ta będzie znacznie większa. 

Ameryka w tym wyścigu na. razis 
znajduje się na szarym końcu. Jej nowe 
okręty pasażerskie znajdują się ,eszcze 
na papierze i to w nejpierwszym -oxre- 
się rysunkowym. Mimo to zapowiedzi 
co do nich są imponujące: Mają to być o- 
krety stosunkowo niewielkie. co najwv- 
żej po 3500 tonn, ale ich szybkość ma 
wynosić aż 33 węzły, z pewną jeszcze 
dalszą rezerwą. ` 

Tak więc w najbliższych latach prze- 
jazd pomiędzy Ameryką a Eurona skró- 
ci się do 4 dni, a na falach Atlantyku roz- 
pęta się wojna o panowanie morskie, któ 
rej niemożna lekceważyć. Pamiętać bo- 
wiem należy, że wśród przyczyn Wiel- 
kie, Wożnv światowej było trzeczywis- 
tnianie przez Niemcy powiedzenia Wil- 
he!ma II. iż „przyszłość Niemiec spaczy - 
wa na wodzie”, d 

Wprawdzie teraz w grę wchodzi ko- 
munikacia powietrzna, ale choćby w 
rajbliższych latach zbudowano statki no 
wiet.zne, którebv z zupełną pewnoścą 
przelatywały do Ameryki i zabierałv ze 
sobą nie paru, al ek'lkudz'esięciu pasa- 
żerów na raz, to jednak zawsze Siano- 
wić będą znikomy czynnik w ruchu pa- 
sażerskim przez At!antyk w porownaniu 
z njami żeglarskiemi. 


. Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
miesz Halectwa i śmierci. 
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— Pan ma podobno bardzo wiele 


—————_——_—__ m M lM 


Diaczego płoną 


prywatne mieszkania 


Naczelmiic straz a e 


wóbwy 


ŁÓDŹ, 17 lutego. 
Okres mrozów, który, jak się zdaje, 
na szczęście przemiąnł, zaznaczył się 
między innymi nienotowaną dotąd w Ło 
dzi ilością pożarów. Wszystkie oddziały 


straży pracowały ponad siły w dzień i w 


nocy — wzywano je bowiem po kilka- 
naście razy na dobę. 

Czemu przypisać tak wielki zwrot 
wypadków ogniowych, nienotowany do 
tychczas bodaj nigdy w naszem mieście ? 


idemji poža- 
tecizi 


nic hprzyczyną pożarów była nieostroż- 
ność | karygodne niedbalstwo, które w 
wynikach doprowadziło do katastrofy. 
Niedomknięte drzwiczki od pieca, żarzą- 
cy się węgielek z rozpalonego komina w 
mieszkaniu, postawionem bez żadnego 
dozoru, wreszcie niebacznie rzucony nie 
dopałek papierosa --oto drobne napo- 
zór przykłady niedbałości, za które nie 
jeden już dotkliwie odpokutował. 

— A czy wadliwie urzadzone piece 


nie powodują pożarów ? — pytamy. 
— Tak jest! Piece i przewody komi- 
nowe w Łodzi należałoby poddać zrun- 


Na pytanie to odpowiada w następują 
cy sposób jeden z urzędników straży 
ogniowej: 


szczęścia w miłości, panie doktorze... 


— Rozkład jazdy już znalaziem, tyl- 
— O, tak!.. Dotychczas jestem jesz 


ko teraz trzeba zobaczyć o której godzi* 


nie ten pociąg odchodzi... 


(„Humor niemiecki) 


cze bez żony... 


Samobójstwo 

Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
przy ulicy Paryskiej 7, targnął się na 
życie 19-letm Józef Kaczmarek, bezro- 
_botny i bezdomny. 

Wezwane pogotowie stwierdziło 0- 
trucie jodyną i po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiozło desperata do szpita- 
la w Radogoszczu. 

Przyczyna rozpaczłiwego kroki =- 
brak środków do życia. , 


Upadek ze schodów 
, W dniu wczorajszym w domu przy 
ulicy Gdańskiej 118 upadła ze schodów 
właścicielka drukarni Tekla Szcześniew- 
ska, Doznała ona ciężkich obrażeń cie- 
łlesnych. Wezwane pogotowie przewio- 
zło ją do domu. > 


Nagie zasłabnięcie 


Wczoraj na Rynku Bałuckim zasłabł 
nagle 30-letni Władysław Adamczew- 
ski, zamieszkały przy ulicy Rokicińskiej 
nr. 11. Wezwane pogotowie po udziele- 
niu pierwszej pomocy przewiozło go do 
szpitala przy zbiorni miejskiej. : 


700 samochodów 


spłonęło w Buenos Aires 
Paryż, 16 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Korespondent Havasa donosi z Bue- 
tos Aires, że szkody, jakie wyrządził 
tam katastrofalny pożar, ktróy wybuchł 
w składach portowych wynoszą kilkana- 
ście milionów pezetów. Pożar zniszczył 
około 700 samochodów. Straży pożarnej 
udało się uchronić przed pożarem 7 miljo 
nów litrów alkoholu. 


— W większości wypadków ostat- 


Zamach na grzywke 


zdesperowany golibroda obciqł 
pannie złociste wiosywy 


Łódź. 17 lutego. 

Wiele przecierpiał ostatnio 20-letni 
pracownik fryzjerski, Stefan Śliwka. Ko 
chał bowiem bez wzajemności młodszą 
od siebie o dwa lata Wałentynę Micie- 
jewską. Dziewczyna kpiła z niego w ży- 
we oczy. Ośmieszała go przed swymi 
znajomymi, kazała mu czekać na siebie 
na mrozie przez szereg godzin i wogóle 
nie zaniedbywała żadnej okazji, by pa- 
stwić się nad nieszczęsnym  młodzień- 
cem. 

Fryzjerczyk powinien był właściwie 
przestać do niej przychodzić i nieraz już 
obiecywał sobie w duchu, że zerwie z 


nią wszelkie stosunki, lecz w praktyce. 


to jakoś nie wychodziło. 
Śliwka wolał już znosić wszelkie upo 
korzenia, byleby być razem z ukochaną. 
końcu jednak stracił cierpliwość. 
» Pewnego wieczoru wstawił się w 


knajpie i będąc mocno pod gazem, udał 
się do Walentyny w zamiarzę pomszcze- 
nia swych krzywd. Dziewczyna spała 
na kanapie. Była zupełnie sama. Frv7'ór- 


|czyk szybko wyjął z kieszeni maszynkę 


da strzyżenia, i obciął pannie złocistą, 
przepiękną grzywkę. Walentyna zbudzt- 
ła się ze snu, spojrzawszy w lustro, po- 
częła krzyczeć w niebogłosy: 

~- Łałdak! Bandyta! Coś ty mi chciał 
zrobić! : 

Śliwka stracił już animusz wojenny i 
cheiał ją przeprosić, Walentyna nię dała 
niu jednak przyjść do słowa. Nim zdą- 
żył otworzyć usta, otrzymał cios w gło- 
A ężelaznym garnkiem i upadł na po- 

ogę. 

Wezwanó doń pogotowie. ` Lekarz 
stwierdził dotkliwe obrażenia cielesne. 
Miciejewska stanęła przed sądem. Ska- 
zano ią na tygodnie aresztu. = - ł 


Obrońca wódki 
podarł ze złości protokuł 
Nie pozwolę krzywdzić wócilisi"? 


Łódź, 17 lutego. 
Wiądze administracyjne, prowadząc 
walkę z potajemnym wyszynkiem alko- 
holu wydelegowały na miasto kilkunastu 
urzędników akcyz i monopoli, którzy do 
konywali rewizji w piwiarniach i w in- 
nych lokalach, gdzie według posiada- 
nych prze zwładze informacji sprzedawa 
ne wódkę. > 
CETER SENNAT 


Porozumienie: Rzym—Bruksela 


Epilog romansu włosiłcieśo masiecpey 
romu 


Jak wtajemniczeni zapewniają, z po- 
wodu pojednania Watykanu z Kwiryna- 
łem nastąpi także ostateczne porozumie- 
nie między Rzymem a Brukselą, które 
odwlekało się od szeregu lat z powodów 
dynastyczno - politycznych. gdyż dopie- 
ro teraz mają być oficjalnie ogłoszone 
zaręczyny księcia Piemontu, następcy 
tronu włoskiego z jedyną córką belgij- 
skiej królewskiej pary, księżniczką Mar- 
ią Jose. 

W demokratycznych krajach z bie- 
giem lat zapomniano o potężnym wpły- 
wie kościoła na dworską politykę nie- 
których mocarstw, a nawet na osobiste 
losy panujących. Ogólnie jest jednak 
wiadomem, że wysokie katolickie sfery 
zwalczały wszelkiemi środkami podstę- 
pnej dyplomacji związek serc między 
ciemnookim włoskim księciem a jasno- 
włosą księżniczką z Brukseli. 

Głowy kościoła z Michlinu, Leodjum 
i Antwerpii nie chciały mianowicie do- 
puścić do małżeństwa córki jednego Z 
1aigorliwszych katolickich monarchów z 
synem króla, stojącego pod klątwą koś- 
zielną. Już dosyć w tych sferach było 
rozgoryczenia. gdy belgijski następca 
tronu zaręczył się z luteranką, szwedz- 
ką księżniczką Astrid i nawet był skłon- 
ny zmienić swą wiarę, ażeby dopuścić 
do podobnego mezaljansu w znaczeniu 
religiinem. 


Więc mimo tegó, że rodzice obojga 


młodych zupełnie nie sprzeciwiali się u- 


czuciom swych dzieci, jednak dalsza ro- 
dzina księżniczki Marii Jose, a przede- 
wszystkiem pobożny dóm  Braganzów 
poprostu zmobilizowałby całą armię, któ 
ra wystąpiła uzbrojona w najwyszukań- 
sze sztuczki polityczno - dyplomatycz- 
ne do rozerwania tego małżeństwa. Ale 
wszystkie te trudy, ażeby księżniczkę 
skłonić do poślubienia któregoś z ksią- 
żąt przynależnezo do kościoła katolic- 
kiego, okazały się bezskuteczne. Wresz- 
cie królowa Elżbieta belgijska postawiła 
warunek, że czas ma rozstrzygnąć o 10- 
sach jej córki. Jest zastanawiającem, że 
belgijski panujący dom był doskonale po 
informowany o wszelkich krokach, ma- 
jących na celu pogodzenie się Watykanu 
z Kwirynałem. 

Jak przypuszczają, włoski następca 
tronu w dużej mierze zawdzięcza Musso- 
liniemu i jego polityce wobec tronu pa- 
pieskiego rozwiązanie pomyślne tej całej 
sprawy, a wyrazem tei wdzięczności jest 
wybranie Mussoliniego, jako świadka 
ślubnego przy mających nastąpić zaślu- 
binach królewskiej parv. Bardzo być mo- 
że, że mają rację, ci którzy twierdzą, że 
miłość włoskiego następcy tronu, księcia 
Piemontu, była główną a cichą sprężyną, 
A wpłynęła na ostatnie wypadki w 

talji. 

Dzisiaj po usunięciu przeszkody ra- 
dość włochów powiększy się jeszcze na 
widok szczęśliwej pary małżeńskiej z 
królewskiego domu. 


jay. Obecnie pracuje 
OS 


Jeden z urzędników akcyz i monopo- 
E odwiedził piwiarnię Eleonory Toma- 
szewskiej przy ulicy Aleksandrowskiej 
nr. 63 i ,znalazłszy w bufecie kilka bute- 
bk wódki, przystąpił do spisania proto- 
kutu. 

W czynności tej przeszkodził mu je- 
den z gości, majster ciesielski Stanisław 
Rydlewski, który był mocno pod gazem. 

— Panie, co pan robi? — wołał maj- 
ster. — Jak pan śmie konfiskować wód- 
kę? Toć to najświętszy dar Boży! Tego 
rie wolno robić! 

Urzędnik akcyzy nie miał zamiaru 
wdawać się w filozoficzną dysputę | na 
wet nie odpowiedział majstrowi, który 
nie mogąc pohamować swego oburzenia, 
chwycił ze stołu napisany już protokuł i 
porwał go na drobne kawałki, 

-— Nie pozwolę krzywdzić wódki! 
Precz z protokułami! — wołał. Urzgd- 
nik akcyzy wezwał policję. 

Rydlewski posłusznie udał się do ko- 
misarjau, gdzie oświadczył kategorycz- 
nie, że zawsze będzie czynnie występo- 
wał przeciwko wszystkim urzędnikom, 
którzy będą konfiskowali ogniowy płyn. 

W dniu wczorajszym zacięty obrońca 
alkoholu stanął przed sądem. 

Na sprawie nie wypowiadał już tak 
śmiało swych poglądów i nawet skarżył 
się, że wódka wywiera nań zgubny 
wpływ, gdyż po pijanemu zawsze urzą- 
dza awantury. i 

Sąd po zbadaniu świadków skazał 
Rydlewskiego na 2 tygodnie wiezienia, 
zawieszając wykonanie kary na przeciąg 
3-ch lat, 

SETKI) OWE TEZIE I S) 


Eks-minisfer--stróżem 


po 10 latach więzienia 
sowiechieżo. 
„Prasa sowiedka podaje, iż były car- 


-|drukarni oraz szefa w 


townej rewizfi, a w bardzo wielu wypad- 
kach całkowicie przerobić. W czasie .:k- 
cii ratunkowej Straż niejednokratiie 
stwierdziła niedbalstwo w budowie ko- 
minów, wskutek zbyt daleko posuniętef 
oszczędności. Niektórzy właściciele G0- 
mów widocznie niedostatecznie oceniaja 
niebezvieczeństwo, grożące ich nierucya 
mościom, wskutek tej właśnie wadliwie 
pojmowanej oszczędności. 

Przecież tam gdzie chodzi o bezpie- 
czeństwo życia i imienia ludzkiego -— nic 
należy się liczyć z kilkoma tystacami 
złotych. 7 eai 

Póki wszyscy właściciele domów mł 
będą należycie dbać o swe nieruchome 
ści, straż ogniowa w Łodzi będzie zaw 
sze miała dużo pracy! 

IRE 


Aresztowanie człon- 


ków 
redafcji „Arbeiterseitung" 
Wiedeń. 16 lutego. 

Na skutek sensacyjnego wykrycia 
broni w gmachu redakcji pisma socja- 
Fstycznego „Arbeiterzeitung" władze, 
postawiły w.stan oskarżenia kierownika 
ydziału informacj 
lokalnych za nielegalne przechowywanie 
bromi. Obaj zostali narazie osadzeni w 
więzieniu. W dniach najbliższych ma ns 
stąpić przesłuchame. 


Kasy banków amery- 
kańskich 


wypciane miliatcdami 
dolarów. 
Waszyfigton, 16 lutzgo. 
Według danych statystycznych ma: 
jątek 7635 banków amerykańskich wy- 
nosi obecnie przeszło 30 miliardów dola- 
rów, À l 
Jest to suma, jakiej nigdy jeszcze 's€ 
zanotowano w bankowości amerykañ- 
skiej. W roku 1906 majątek banków aime 
rykańskich stanowił zaledwie czwarte 
część powyższej kwoty. 


9 okrętów uwię- | 


zionych 
w porcie tdańsiktirnu. 
Gdańsk, 16 lutego. 
Wczoraj po południu samolot niemie» 
cki wynajęty przez senat Gdańska od- 
był dłuższy lot ponad zatoką gdańską, ce 
lem zbadania położenia i stanu dziewie: 
ciu okrętów, które uwięzione zostały 
wskutek lodów w zatoce gdańskiej oraz 
ewentualnego przyjścia im z pomocą. 
Wszystkie okręty odpowiedziały syg 
tałami, że są zaopatrzone w żywność i 
węgiel i czekają tylko na przybycie ła- 
macza lodów. 


W nose rerea. 


Woltkornowi Wolfowi ze składu 
przy ulicy Drewnowskiej 7, skradzione 
3 worki cukru, wartości 450 złotych. 

Szteinbergowi Ickowi, zam. przy uł 
Dolnej 12 na ul. Nowo - Zgierskiej — 
wy wj z wozu bańkę mleka, wart 


Lorencowi Stanisławowi w domu no 
clegowym przy ul. 28 p. Strzelców Ka- 
niowskich 32, skradziono biżuterję, war 


ski wiceminister spraw wewnętrznych | tości 100 zł. 


fen. Dżumikowski został po 10 latach po 


Gniewoszewskiego Stefana w śminie 


ytu w sowieckiem wiezieniu zwolnio- |Rąbień pociągnięto do odpowiedzialno. 


kwie, jako stróż cerkiewnv. 


Dżumkowski w|ści za kradzież różnych części wozu 4% 


odwórza przy ul, Pieknei nr. 2. 


Łódzki „warjat 


W Wiednia kia: pewien lekarz nazwis- 
kiem Panech, który głesi zasadę: 

— Przeziębiaj się codzienniel 

Ciekawy ten człowiek kąpie się teraz josz- 
czę codziennie, ba, znalazł nawet grupę ludzi, 
którzy wskakują do wody i próbują pływać. 

Dr. Panesch twierdzi, že kto sią codziennie 
przeziębia ten się właściwie nigdy przeziębić nie 
MOŻE.» 

Zasada może słuszna... 

Ale wyobraźmy sobie, że ktoś zechce stoso- 
wać lą w Łodzi. 

Skutki byłyby mniej ~ więcej takie: 

Pan Sportowicz wstał zrann umył się w mise 
ce zlmnej wody, wykonał kilka ćwiczeń gim- 


nastycznych według wskazówek Millera i wy» | 


szedł na ulicę. 
Termometr wskazywał 32 stopnie mrozu. 
Pan Sportowiez otarł chusteczką spocone czo- 
ło i zanytał półgębxiem: 
— Gdzieby się tu można było wykąpać?...- 
To mówiąc, odpiął palto 1 począł się wach- 
lować chusteczkę 
Nagle wrndła mu do głowy bajeczna myśl: 
- A może?.. M oże wykąpać się w stawie 
Szajblera?... 
Pomyślane — zrobione... 
Wziął z domu siekierę i poszedł... 
Termometr wskazywał 33 stopnie. 


Przybyws”y na plac Szafblera, pan Śrorto- |szkód materjalnych. 


wicz wyrąbał lód w stawie zdjął szybko wierz- 


c = } 
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Olbrzymia radiostacja 


Jedna z największych na świecie stacyj telegraficznych, która 
znajduje się w Nauen. Stacja ta w czasie woiny była jedynym . 
łącznikiem między sztabem niemieckiej armii a łodziami pod. 
wodnemi i pace które zrasowały na odległych wodach 


Drobiazgi łódzicie 


Niedbaistwao ma PETREA N Masio 
|| Bajkca załwabż an ug — l id te] pięćczie- 
sięciośroszów ie 


Łódź, 17 lutego. 

Mro 

w całej "Polsce. a podobno i w całej Eu- 
ropie wyrządziły nam 


Części tych szkód dałoby się zapew- 


ehai- odzież, pożołył ją na śniegu i miał się już ,ne uniknąć, gdyby nie ludzkie niedbal- 
zabrać do zdejmowania. bielizny, gdy nagle stwa lub karygodne niedopatrzenia. © 


przechodząca obok kobiecina wszczęła groźny 
alarm; 

— Na Boga! Ludzie! Wariat! 
mewać koszulę. 


Kobiecina pobiegła dalej I sprowadziła tłum 
ludzi oraz. dwóch policjantów. 


Krążą pogłoski naprzyklad, że na nie 


których dworcach nazbyt późno poleco- , 
no poowijać słomą studnie wodne dla pa | 
Pan Sportowicz uśmiechnął się i począł zdej- rowozów i wskutek tego studnie te pę- 


kały, paraliżując ruch kolejowy. 


Niewątpliwie władze kolejowe spra- 
wdzą te pogłoski i w razie stwierdzenia 


Pan Sportowicz wskakiwał , właśnie do wo- zgodności z prawdą pociąśną winnych -do 


dy, gdy dwaj policjanci złapali go z tyłu za kark surowej ROPIE 


Í związali sznuramł. 
— Czego wy?.. — pytał zdziwiony p. Spor- 


towicz — Ja jak w Wiedniu.. Kto się codziennie | 


prze.iębia ten nigdy grypy mie zazna.. 


W teej chwili nadfechała karetka pogotowia. , szłym tygodniu 80 groszy 
Skrępowanego Sportowicza wrzucono do ka- , dziś ta sama ilość kosztuće 90 groszy... 
retki, a gdy szofer zapytał dokąd jechać, lekarz, Więc na jednym 


odparł krótko: 
— Bo Kochanówka. 


A 


Tallo ! TU udjo $ 


NIEDZIELA 17-go LUTEGO. 


KU 4 KU. 


11:56—12.00 — Sygnał czasu z Warsz. OD- | pa froncie zachodnim- w czasie -wony eu- , NE 


setwatorjium, Astronom., hejnał z Wieży Marz 
w Krakowie. komunikat lotniczo-meteotologicz 
ny 12.10—13.00 — Koncert płyt gramof. 18. 
13.15 — Kom.. rolniczy i meteor. 14.50-1550 - 
Kom.: meteor. 


Tad. Strzetelski 13.50— 

6.45 — Koncert płyt: gramof. 1700—17.25 — 
Odczyt z działu „Wojskowość“ p. t. „Wozy 
bojowe, czyli czołgi, jako najmowsze narzędzie 
walki“ — kpt. Ślusarczyk. 17.25—17.50 — Od- 
czył p. t. „Nauka o zagranicy* (z RE odczy- 
tów organizowanych przez Min. W. R. TO: P.) 
prof. Zyzraunt Łempicki. 17.55 — Transm. kon- 
ċertu Z Poznania. 18.50—19.10 Rozmaitości. 
19.35—19,55 — Wykład literatury francuskiej 
19.56—20.00 — Sygnał czasu z Warsz. Obsetw. 
Astronom. 20. 20 — Odczyt orzanizowa- 
my staraniem Ligi Samowystarczalności (io3po- 
darczej. 20.30 Koncert międzynarodowy. 
ei — Kom. lotni-meteor. 22.-)5—22,20 
Kom. P. A. T. 22.20—22.30 — Kom. policyjny, 
sportowy 1 nadprogram. 22.30—23.30 — Trans- 
2059) tanecznej z sali Malinowej hotelu 
„Bristol“. 


pik pras. M. 


FMsiążęce wesele 


Z Palermo donoszą, iż w pobliskim 
zamku Aumale, należącym do książąt 
de Guise odbył się ślub ks. ężn. czki Fran 
ciszki Orleańskiej, córki ks. de Guise, z 
ks. Krysztoiem greckim. 
< Świadkami panny młodej był król 
portugalski Manuel. i wuj kró!a włoskie 
zo, ks. Aosty — zaś pana młodego na- 
śtepca tronu włoskięgo, ks. Humbert i 
b. król grocki Jerzy. 

W bankiecie ślubnym wzieli udział 
b. król | królowa Portugalii oraz b. król 


| królowa grecka, oraz cały szereg ksią | Kula przeszła pon'żej 
łąt -£ raaujących rodów Danii. 


00. | został ón ramony 


zialności,a ulu: 


Niby nic nie ER G jednak... 
Masło w.sklepikach kosztówało w że 
(10 deka) a 


(a 
kilogramie cena wzros- 


Yia 


ła o złotówkę!) 


zy panujące od szeregu tygodni } 


kz hinh JH 


“Hinkeman”. 


' Premiera w Teatrze Miejskim. 


Fryderyk Szyller, przenikając zagad 
kę bytu ludzkiego nie tyle umysłem 
„zawodowego” iliózofa, ile genjalną in- 
tuicją wielkiego artysty, pow.ed.: ał, Że: 
życ.e ludzkie obraca się na dwu biegu- 
nach: na głodzie i na miłości. 

Cóż więc staje się z życiem jedno- 
stki, jeśli je pozbawić jednego z obu 
tych biegunów ? Traci równowagę i i wy 
koleja sie. 

A to jest — tragedią przecież... 

Taką właśnie tragedię przeżywa 
Hinkeman. Trazedja jego to tragedja 
zdrowego silnego. rosłego miężczvzny, 
który z wojny światowej wyniósł de- 
fekt: utracił coś, co stanowi o jego... 

męskości... 

Ni mn: tej. ni więcej... 

Śmieszne? ~ że śmieszne dla oto- 

czen'a, dla świata, ale dla niego — me 


jest to Śmieszne... Wegetował długo w 


okopach. rrarzł w zimie o głodzie i od- 
dawał w lecie ciało swe na pastwę TO- 
bactwa i niedoli żotnierski'ej, nodtrzy- 
muiąc się na duchu jedynie tą św'ado- 


Jajka również: podrożały. edio ja- ' mością, że w domu czeka g omłoda, kó- 


ło w ubiegłym tygodniu tylko... 35 gr.) 


ogromną ilość ,4_ więc na mendlu cena. jajek poszła w 


pe 


reo l-zł. 50 gria: 
- „Oficjalnie“ jednak nic. nie zdrożało. 
Nic.. absolutnie... o, 


Kupcy EENS A Łodzi z Ra 

domia przywieźli wiadomość o tem, że 

adom zalany jest podobno zywe: 
pięćdziesięciogroszówkami. 

Falsyfikaty są tak podobnie do ory- 
|ginałów że trudno je odróżnić. Kupcy. 
obawiając się strat i chcąc uniknąć przy 
kraści; zaopatrzyli się w magnesy, któ- 


| remi sprawdzają każdą pięćdzięsięcio- 


groszówkę, magnes, bowiem fałszywych 


„ |monet nie. przyciąga. . 


| 


Sprytni to muszą być. macherzy. któ 
rym opłaca się wyrabiać fałszywe pięć- 
 dziesięciośroszówki, 

A dla łodzian przestroga: z radomia- 
nami ostrożnie! Sprawdzać ich pięćdzie 
RA 


krwawy szał 


Raniti z rewolweru zome i siebie 


Poznań 17 lutego. 
adosadas Wojciech Uibrich ze wsi 


dy wieśniacy przybiegli przerażeni ujrze 
li Felicię zemdloną i Ulbricha na zbryz- 


Roskówka w woj. poznańskiem walczył | ganej krwią. pościeli. Wezwano natych- 


ropejskiej. W czasie ataków na bagnety 
odłamkiem granatu w 


głowę. Rana byla dość c: iężka i Ulbrich 


(powtórzenie) gospodarczy. ; stracił częściowo pamięć. Po powrocie 
1533—1550 — Tygodniowy przegląd kom — do 


domu cierp'ał on na silny rostrój ner- 
wowy, prześladowały go. - ciągle jakieś 
straszliwe wizje, dostawał * często ata- 
ków szału, które jednak przemiaty. Po 


kilku latach Uibrich wyzdrowiał niemal. 


zupełnie, wkrótce jednak choroba psy- 
chiczna miała się w nim odezwać ze 
zdwojoną siłą i doprowadzić wreszcie do 
ponurego dramatu. 

Ostatnio właśnie Ulbrich dostał ata- 
ku szału w n'ezwykle simej formie. W 
chorym jego umvśle powstał straszny 
pian aby zamordować żonę Felicję i po- 
pełnić samobójstwo. W tym celu w no- 
cy zbudził żonę i oświadczył jej, że mu- 
szą razem umrzeć. . 

Przerażona kobieta chciała uciec, 
lecz szaleniec powalił ją na „ziemię. Mię- 
dzy żoną i mężem rozpoczęła siè walka. 
W pewnej chwili Ulbrich sięgnął po 
browning, który leżał na stole. Nieszczę- 
śliwa ofiara obłąkanego skorzystała z 
tego momentu i wyrwawszy się z jego 
ramion rzuciła się do ucieczki. K:edy 
jednak Felicia miała już przestąpić próg. 
Ulbrich skierował w nią lufę. browninga. |t 
Rozległ się huk wystrzału i kobieta ru- 
nęła na ziemię. 

Tymczasem zabójca, myśląc że zabił | 
żonę, położył się do łóżka i przyłożyw= , 
szy sobie bróń do boku pocągna!: cynńgel. 
serca. Huk wy- 


'ast lekarza, który stwierdził, że ko- 
bieta jest tylko lekko draśnista w rękę 
i że zemdłała z przerażenia. Fakt ten u- 
ratował ją od niechybnej Śmierci z rąk 
szaleńca. 

Ulbrich w stanie beznadziejnym prze 


„wieziony został do szpitala. 
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KATNECUŚ 


TEATR MIEJSKI. 

Licząc się z opinią publiczną, która gorąco 
przyjęła Aleksandra Węzierkę, Dyrekcji teatru 
udało się przedłużyć pobyt ttego znakomitego 
artysty, który wystąpi w „Pygmalionie* dziś 
o godz, 4 popołudniu, lutro o 7.30 wieczorem 
i we wtorek 
.. Wszysttkie przedstawienia po cenach popu- 
larnych. 

Równocześnie lady poj A. Węzierko do 
wystawienia amery kańskiej szttuki Larricka 
„Gorączka nafty“ Ww której odtworzy rolę 


ówna. 
i „HINKEMAN*. 

Potężny i głęboki dramat prolełarjacki, 6: 
nego pisarza. niemieckiego E, Tollera „Hinke- 
mañ“ z A. Sochą w roli tytułowej grany będzie 
dziś wieczorem, w środę | w czwartek. 


BAJKA DLA DZIECI. 

W sobotę o godz. 4-ej popołudniu premjera 
ROA bajki dla dzieci pióra J. Warneckiego p. 
. „Cudowny pierścień '* 

Barne i efcktowne to widowisko, w mistrzow 
agd reżyserii K. Tatarkiewicza będące istną 

rja przemawiającą tak swą wesołą treścią 
BL i świetnością dekoracji do naszych najmi- 
lejszych. W obsadzie pp.: Dunajewska, - Kopi- 
'jowska,. Łapińska, Opolska. Tatarkiewiczówna, 
Żabczyńska, Fabisiak, Hajduga, Łabędzki, Mi- 
„chalak, Mroziński, Pelszyk, Rudnicki, Staszewe 


I strzałów iza wd og cala wioskę. Kie- ski, Szacki, Tatarski, Woszczerowicz. 


jeczko kosztuje dziś 45 groszy. koagoa changa Żowa, że rvchło zasiadzie z nią 


(przy ciepłem ognisku domowem. że bę- 
| dzie m w przyszłości dzieci, które roz 
prosrenią mu jego nożvcie rodz'nne.. 
A tu stało się coś$—drobnos'ka taka — 
co,w niwerz obrócio wszystkie nadzie 
je i sny o „pogodnej przyszłości—-cóś, co 
Straszi,wie oddziałało na "svc*'-- jego, 
uczyuiło zazdrosnym wobec żon” któ- 
rej mężem... być nie może, zgryźl' wym 
ipodejrziiwvn wobec otoczer'a. które 
śmieje się z eunucha, coś-co na każdym 
kroku wżera mu się w :..ózg Świać' m0- 
ścią, że właściwie — tacy jak om. sąrna 
swłecie wcale niepotrzebni ani sobie a- 
titkom- vi eK... 
Żvcie Hinkemana pozbawione zc: 
te jedne”o:z obu biegunów. więc stra- 
clo równowatę i wykoleiło się... 5 
Daremnie szamoczę się i szarpie 
Hinkeman, szukając wyjścia — darem- 
nie walczy przeciwko przeznaczeniu, co 
tak całkowicie, tak radykalnie podcięto 
jego fizyczna i moralną egzystencję, sta 
wiając ją pod , „śmieszny“ znak zapyta- 
tilas 

AA 
Tragedia Hinkeniana jest pYA 
indywidualną jego eunucha, ale Ernest 
Toller, jeden z najmocniejszych talen- 
tów wśród współczesnych  dramatur- 
gów niemieckich. wysunął z niej tragedję 
ogólno-ludzka. Ukształtował wynadki i 
dialogi w fórmę problematu. który na- 
kształt polipa omożuie widza mackami 
dręczących pytań i ważkich zagadnień 
społeczno - filozoficznych: stanowisko 
jednostki wobec społeczeństwa— ustrój 
społeczny przyszłości—kleska wojny. 
Poprzez labirynt ten wiie-się czer- 
wona nicią jeden pewnik, który autor 
narzuca widzowi: przyszłość należy do 
silnych, do „mężczyzn* którzy potrafią 
ią urobić na swój sposób i podług swe- 
go widzimisię. nie zaś- do ..Finkema- 
nów*, dla których jedynem wyjścem 
jest — usunięcie sig Z widowni życia... 


Dobra, wielce oryginalna,ciekawa za 
równo teatralnie jak literacko: sztuka, 
której wystawienie polczyć należy tea- 
trowi miejskiemu bezwzględnie za wier- 
ki plus, oprawiona została przez p. Wier 
cińskiego w b. odpowiednia ramię reży- 
serską. P. Socha w ro'i tytułowej N 
imponował wręcz głebokiem, szczere: 

przeżywaniem swej tragedii. Zwłaszcza 
zasugerow al widownię silna sceną kul- 
minacyjną w kna*pie (akt III). «Bardzo 
dobrze wywiązała sią: z roli żony p. 
Skrzydłowska. Inteligenini'e, ze ZraZU- 
mieniem rzeczy odtworzył p. Znicz y- 
rektora budy cyrkowej. (Świetna cha- 
rakteryzacja!) Dobrym Pawłem był p. 
Prodniewicz. W 'epizódach odznaczyli 
się chwalebnie p.p. Dunatewska, Wo- 


szczerowicz,  Hajduga, Krzemienitcki, 
Szacki. 

Sztuka przyjęta została — jak na to 
zasłużyła — nadzwyczaj 


serdeczil:e. 
z. 
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A auaa EŁLL--LLLoe voor 


Cmentarze na dnie oceanów 


$rzejmujące Śreozaą sceny obserwują nurfowie 


w toniach wód 


Zbrodnie w obliczu śmnierci 


Rurkowie, którzy dia ustalenia przy- 
czyny katastrofy okrętowej lub z rozma-' 
itiych innych powodów zmuszeni są do 
badania zatopionych okrętów. przeżywa 
ja nieraz chwile strasznych wstrząsów 
duchowych i oglądają obrazy okropnej 
walki przedśmiertnei tych. co wraz z to- 
nącym okrętem zapadh się na:dno mo- 
rza. 

"Nieżadługo po rozpoczęciu wojny w 
"r. 1914 austriacki parowiec „Gautsch” 
odbywający niewiclki raid przybrzeżny i 
zdążający do Triestu. natknął się przez 
własra rievstrożność na pływającą minę 
i w kilka minut zatonął. 

Mimo natychmiastowej pomocy znaj- 
dujących się w pobliżu katastrofy kilku 
torpedowców. uratować zdołano znikomą 
część pasażerów, składających się prze- 
ważnie z kobiet i dzięci — reszta poszła 
wraz z okrętem na dno. 

Następnego dnia spuszczony a 
do zatopionego statku nurek. Ale nie 
relo kilka chwil. gdy dał òn sygnał ARA 
mowy do natychmiastowego wyciągnię- 
cia go z toni. Po otworzeniu przedniego 
okienka hełmu. oczom obecnych. ukazała 
się iego przerażona trupia - blada twarz. 

Przeszło sporo czasu. zanim ten odwa. 
żny człowiek mógł przyjść do słowa i o- 
powicdzieć o tem, co. go, przejęło tak 
śmiertelnym strachem. > 

W martwej 'bladoniebieskiej poświa- , 
głe swej latarni ujrzał on na pokładzie 
niezliczony rząd trupów, których ręce 
kurczowo zacisnęły Się ra barjerze, gło 
wy ich opuszczone i n*tzechylone prżez 
tę balustrade spoglądaty w morze, aino- 
gami kołysałv słabe prady podmorskie. 
Dzieci zastygły w rozpacznym uścisku 
swych matek. w ich  błałkami. świecą- 
cych oczach malowała się aaa 
groza. 

Aleme nie: CHER 166. w: nórównańie: z 
okropna postacią kobiecą: przytrzymy- 
wana za nogi przez parę jakichś rak wy 

suniętvch. 7 okienka jednej: z kajut: Wi 
docznie-ktoś chciał przyjść jej z pomocą 


o Uwaga! 


Ninieiszem prostujemy wczora'sze ogłosze- 
nle padane omytkowa w „Republice" i „Expressie“ 
iż Dr. Różaner—spec'alista chorób skórnych i we- 
nerycznych się przeprowadził, 

Br. KORONY m eszka: nadal: enia ə, 


t 


tel. 28-93. 


Andrzej 


toth ot 


Nikt nie wie czem Jadzia jest-na- 
prawdę, wszyscy: panowie z. gracją ca- 
łuią jej wypielęgnowaną białą rączkę z 
której znikły gdzieś. nagle zgrubienia, 
znikła czerwona od mrozu skóra, a pa- 
znokcie błyszczały wytwornie.. 


Jadzia siada do auta, szofer uchy!a | 


czapki, pan, trochę: podobny. do. nowego 
znajomego, tego Gula, podtrzymuje. lą, 
pomagajęc wsiąść. do wnętrza. / - 
Auto mknie szybko przez ulice mia- 
sta. w aucie jest ciepło, a Jadzia zaja- 
da czekoladki. 
Opera. Jadzia jest: w loży. Ze wszech 


strón się klaniają. Jadzia łaskawie po- | 


chyla główkę. Na rękach długie, białe 
skórkowe rękawiczki. Obok leży lornet. 
ka z perłowej masy ze złotą rączką. 
Wachlarz ze strusich piór wzbudza po- 
dziw pań z sąsiednich: lóż. 

Jadzia wraca -do: domu. Lokaj zdęj- 
(WE okrycia. Pan i-pani siadają do Sto- 
KG: iz 

-Ciche niepewne kroki rozlegają się 
na korytarzu. Ktoś obcy szuka w -c.em- 
nościach drzwi. 

Lekki, stuk do reszty przerywa złu- 
dzenia Jadżki. 


| SZATAN MAZARDU | 


Łódzka powieść sensacyjna. 


KAKRKAZAAAKAKARARAIRAMRIARAJRINIAJININININA NINA NANNINI ANA 


duą śmiercią, oniemieli nagle z przeraże 
inia. Na pokładzie niedawno rozbitego w 
tem miejscu okrętu leżał szereg kościo- 
trupów ciągnących wspólnie linę żagło- 
w 


ale zalany sam przez wodę zmaří: nie 
wypuszczając z. rąk pochwyconyćh nóg.: 
W świetle iatarni nurka długie” jasno- 
biond włosy topielicy poruszaije przez 
wodę wydały się jak płonąca pochodnia 
targana podmuchem wichru. 

Człowiek ten po ujrzeniu tego stra- 
szliwego obrazu nie był w stanie zanu- 
rzyć się powtórnie i zastąpił go kolega. | do gołych kości. 

Inny nuręk opisuje swe przeżycia w Po przyjściu. do siebie po tym stra- 
pewnej łodz; podwodnej, która zatonela 'sznym widoku, postępując krok za kro- 
z otwartą turnluką, tak że dostanie. Się kiem, doszli obadwaj do dużej kabiny, 
do wnętrza statku nie przedstawiało ża- która stanowić musiała szpital okrętowy 
dnych specjalnych trudności. W wieży Pięć szkieletów spoczywało na łóżkach 
|znalazł ów nurek komendanta statku f|w półleżącej pozycji, z której domyśli é 
jednego z marynarzy, obadwaj nie byli | się było łatwo, jak pod wpływem panice 

zupzlnie ranni, mimo to, że katastrofa nego strachu ludzie ci dobywali ostat- 
nastąpiła na skutek wewnętrznego WY- nich resztek sił, by się wydostać z tego 
buchu. zie ci. POPP w stoją- 'rozpaczliwego położenia. 
„cej pozycji zabici prawdopodobnie przez AJ ahwili + 
I silny na”skutek eksplozijo. pęd. powietrza, W ostatniej chwili przed założeniem 
ładunku wybuchowego oczom nurków 
„| wyglądaliby jak żywi, gdyby nie byli Lm egstawił się jeszcze jeden wstrząsa- 
potwornie objedzeni przez ryby. p ej x 
| W przedniej części łodżi, której nie 
zalała woda zna.dowała się reszta zało-' 
gi. Musiała się tu rozegrać jakaś straszii 
wa tragedja. Ciała zmarłych Wan 
ły na-stoczoną przed śmiercią rozpaczli - 
'wą walkę. | 

Niektórzy z nich mieli przestrzelone 
głowy, a znajdujący się tam drugi oficer | 
łodzi trzymał w zastygłej ręce rewol- 
| wer. Może chodziło: tu o unieszkodliwie 
nie szaleńców, których ta straszna cliwi 
la przyprawiła o obłęd, a może chciał on 
zaoszczędzić tym ludziom męczarni po-; 
woliego konania. ~ 

'Na-dnie pewnych niebezpieczńych | 
części oceanów znajdują się istne cmenn- f». - 
łarzysia zatopionych okrętów. Coraz 
bardziej liczne ich szczątki stanowić n- i 
Cczynają z czasem jeszcze jedno niebez iegiw duńscy; : łowtący - ryby: na 
pióczeństwo dla, nórmalnej awien, | pełne morzu, bylisświadkami walki mię , 
Aby to usunąć używa się najrozmait- | dzy orłami a.sarną« kołującą -przy wy- 
szych materjałów wybuchowych, które | brzeżnym lodzie. Sarna zmorzona gło- 
„zakładają opuszczający się na dno nur- | dem i niezwykłemi mrozami oraz oślepia 
kowie. 'Na jedno z takich miejsc opuścił | na skrzącym w słońcu śniegiem, wybie- 

się nurek dla zbadania, co należy hrzed- |gła na przybrzeżny pas lodu i poczęła 
sięwziąć aby rozszerzyć zwężoną z wy kręcić się w kółko. Zoczyły ją dwa orły i 
żej opisanej przyczyny linię komunika- |uderzyły na ofiarę. 

cyjną. Razem z nim opuścił się towa- Pod ciosami potężnych dziobów sar- 
rzysz jego, którego zadaniem było bada na odzyskała przytomność, lecz orły na- | 
inie aby kiszka doprowadzająca pówie-. cierając od strony lądu, spychały ją M 
trze nie zaplątała się pośród rozmaitych | wodzie. Wkrótce sarna padła martw. 
|szczątków, któremi zawalone było dne. Rybacy przypatrywali się całej ać 

Postępując z:całą ostrożnością, gdyż | bezsilnie, gdyż walka rozgrywała się na 
jeden fałszywy krok groził obu niezawo | lodzie, zbyt cienkim, by pieszo tam dojść 


| 


Widocznie obalony maszt przygniótł 
ich w tym momencie, a tysiące krążą- 
cych wokół nich ryb obżarły ciała ich 


giego wskazywała na popełniony mord. 
Między temi dwoma stoczona być mu- 
sfała zażarta walka, może o przypusz- 
czałną możliwość uratowania życia, mo 
że o co innego — śmiertelna fala uciszy, 
ła obu na wieki... 


uwi rurka, prócz żelaznego zdrowia po- 
slądać musi nie mniej silne nerwy. 


—— 


nawiązać rwącą się rozmowę Gul, któ- 
rego dziewczyna zaczynała zaintereso- 
wać. ~ 
|o —Nie: warto o tem mówić — odpo- 
wiedziała” Jadźka, machnąwszy. lekce- 
ważąco ręką. 

-—-Marzymy o» Czemś, czy o kimś — 
'nastawał Gul. 
| — Ja o nikim nie marzę. Bo to ma- 

rzenia coś warte? — spytała. ` 
„| -— Czasami. gdy wszystko stracone. 
uciekamy się do'marzeń. to daję wy- 
tchnienie — zauważył Gul. 

— Bardzo ładnie pan to powiedział. 
Zdaje mi się jednak, że pan coć niebar- 
(dzo pasuje do kompanów Palucha — od 
— Są otwarte, proszę nacisnąć, powiedziała Jadzia. ` 

Do pokoju wszedł Gul, zdziwiony |- Gul uśmiechnął: się, 
widokiem wystrojonej Jadźki. zmieszanie. 

—.Pani sama? — spytał nieco roz-| -= — Mam oko, co? — spytała Jadzia. 
czarowany, gdyż miał nadzieję zastać | -— Oczki masz kokietujące: dziew- 
liczne towarzystwo, według zapowiedzi czyno, i nosek masz ładny i nóżki zgra- 
Palucha, przy kartach. bniutkie — komplimetował' Gul. —Jed- 

— 'Sama — odpowiedziała zalotnie | nem słowem pierwsza klasa — dodał po 
Jadzia, wskazując Gulowi krzesło. chwili, zbliżając się do dziewczyny. 
Pani wychodzi? — spytał Gul, | - Jadźka odsunęła się nieco i rece wy- 
starając wycofać się z powrotem. ciągnęła przed siebie, prowokując w 
— Niedawno wróciłam. Proszę |ten sposób atak mężczyzny. 
niech.pan spocznie — zachęcająco pro- Po-chwili była już w obieciach Gu- 
ponowała Jadźka. — Pam do Paluszkie- | la, który obsypywał ją pocałunkami, Nie 
wicza, prawda? opierała mu-się zbytnio. 

— Tak, tak — odpowiadział Gul, Szał ogarniał oboje... 
przyglądając się. uwaśnie dziewczynie. Mocne walenie w- drzwi oorzyłotii: 
— Ale też wyelegantowaliśmy się, jak z | nito ich: dopiero. 
żurnatu mód — dodał, bezczelnie musz-|  Jadźka porwała się z sofki. Przekrę- 
trując nóżki Jadzi, odsłonięte aż przed |ciła klucz w zamku. Do:pokoju wpadł 
kótanka. Józek ;Przekręciła.' zwany ze wzgledu 

— Dziękuje za powodzenie — od- | na swój: wzrost. „kolosem”. Silny chłop 
powiedziała Jadz a, udaiąc zręcznie, że rośc'ł -sobię pretensje do serca i ciała 
usi uje, uniknąć obserwacji. JA. s 

— Nadasana coś jestem — usiłował l.. — Co ty tutaj. Arete ylaszż! — 


Radecki. 


lo) 
Kto tam — pyta Jadzia. 


— Proszę otworzyć, swój = odpo- 
wiada głos z za drzwi. 


maskując swe 


jący widok. W ramach drzwiowych ia- 
kiejś kabiny leżały splecione w walce 
dwa kościotrupy. ręka jednego zaciska- 
ła olbrzymi hak, a rozbita czaszka dru- 


p Z opisów tych widać, że człowięk po-: 
święcający się niebezpiecznemu zawodo 


Aferzystka pani. 


Hanau 


nia scenie ieafriu parys- 
Riego 

Paryski kabaret „Noctambule* wy- 
stawia już od szeregu tygodni rewię 
p. t. „Hanau - Nanette“, której główuą 
figurą jest madame Hanau, boliaterka 
głośnego procesu bankowego. jaki ro- 
zegrał się niedawno we Francji. 

Satyra na spekulantkę tudzież Wo- 
góle na paryskie sfery finansowe — 
cieszy się wśród publiczności nieby- 
wałem powodzeniem. 


„Sar Mikolaj H“ 


osadzony w focfizs 


Gazety bolszewickie przyniosły wia 
domość o aresztowaniu w okolicach Fiu 
niania niejakiego Mikity Żmurczykowa, 
który mienił się być „samym“ carem 

Mikołajem Il. Ciemni chłopi ukrywali 
go przez czas. dłuższy wśród Siebie, 
składając mu obfite dary na zapocząt- 
kowanie wojny z bolszewikami. Spryt- 
ny oszust opow adał chłopom, że zdołał 
umknać bolszewikom, którzy rozgiosili 
że został zamordowany, co rzekomo 
n'e odpowiadało prawdzie. Kiamstwa 
jego udawały się dlatego. że bvł ou t- 
derzaiaco podobnym do 'b. cara Mikota 
ja II. Z tego też powodu budził wśród 
chłopów bałwochwalczą część i zyski- 
wał duże środki materialne. 

Samozwańczy car oczekuje teraz 
wyrok w lochach GPU. 

TWE STY PELENE ELIE WERK... 


Dla oczyszczenia krwi pljicie rano przez kil- 
ka dni z rzędu szklankę naturalnej wody gorz- 
I-iej „Franciszka Józefa”. Stosowana przez bái- 
zo wielu lekarzy woda Franciszka Józefa 
wzmacnia żołądek, reguluje trawienie. popra» 
wia stan krwi. uspakaja system nerwowy, da- 
jac zdrowie calemu organizmowi j jasność mny 
słu. — Żądać w patekach i drogeriach. 


Walka orłów z sarną 


za grubym zaś, by przełamać go łodzią. 

"Na krzyki i ciskanie zdala bryłami lodu, 
(ptaki nie zwracały uwagi, strzelać zaś 
orłów w Danji nie wolno. 


DY EDYŁOYŁZYŁ2YFYŁOY AN 
Dr. med. 


JJ. POLAK 


Serato (astma, pokrzywka, artretyzm) 


allergiczne 


Piotrkowska 121, m. 3 fr. lp. 
tel, 64—21 przyjmuje od 12,30 do Ż-ej 


wpadł na dziewczynę. — A, gacha 
masz! — zawołal wściekły, ujrzawszy 
Gula. 

— Nie wreszcz, nie twoja:rzecz — 
odpowiedziała Jadźka. 

— Już ja się z nim rozprawię, ale 
najpierw z tobą! — ryczał Kolos i ude- 
rzył pięścią w twarz dziewczyłnę. 

W Gulu zawrzała krew. Siegnął do 
kieszeni, podniósł bezpiecznik. Twarda 
stal rewolwerowa dodała m-uodwagi. 
— Łobuzie! Wyjm rękę z kieszeni! 
— zawołał zbir. 

— Anim twój kum, ani swati w ka- 
szę nie dam sobie dmuchać, zrozumia- 
no! — odpowiedział ostro Albert, a wi- 
dząc dziewczynę jęczącą w kącie z bó- 
lu i wstydu dodał: © 

— Nie waż mi się ruszyć dzięwczy- 
ry, bo ci gnaty połamię! 

— Cóż. to za frant, wynosić się! — 
wołał Józek lecz widocznem było, że 
niema wielkiej ochoty zbliżyć się do Ciu- 
a. 


Ton i gest Alberta podziałały nań jak 
kubeł zimnej wody. Nie spodziewał się 
takiej odpowiedzi. 

— No jazda! — zawołał po raz drugi, 
ale już znacznie mniej energicznie. 

— Dyktuj swoim, nie mnie! Wont!— 
rozkazał w odpowiedzi Gul. 

To zbira wprowadz: ło do reszty Z 
równowagi. Chciał fmiknąć niepew nej 
wyniku walki. ale takiej zniewagi nie 
mógł puścić płazem. 

Podszedł tuż do Gula. który rówito- 
cześnie wyciarnął rewolwer. kierując 
lufę w iego stronę. 

— Ani kroku, bo w łeb! — zawołał 
Gui niemający: nic do stracenia. 

(Dec. m). 
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=q CASINO 


Dziś i dni następnych. 


Muzyka pod dyr. L. KANTORA. 
Początek o godzinie 12 w poł, — 


Wzruszający wielki film o clownie, który śmiesząc widzów przechodzi gehennę uczuć, niezrozumianych przez ukochaną. 


ŚMIEJ SIĘ PAJACU | 


W rolach głównych genjusz o stu twarzach 


Lon Chaney i wiińima boretfa Young md Nils Asther i Gwen bee. 


Kapitalny film, w którym Lon Chaney, bohater niezapomnianego „Dzwonnika z Notre-Dame*, daje maksimum swego talentu. 


Od godz. 12-ej do godz. 3 ej cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 


m2 0 pw w a ni 


T SPLENDID 


PŁONĄCY © 


Wzruszający dramat w 10-ciu aktach. 


D 


"""KATTY NAGY i ANDREE NOX. 
Juiro na naszym ekranie ukaże się MISS POLONIA. 


Od godz. I2-ej do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 


s 


Dr. med. 
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LUBIĘZE....esz""""...... 


Ortopeda | CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
(choroby kości, sta-| skończyć kursy fachowe, korespom 
wów, zniekształceń| jencyjne profesora Sekułowicza. Wat 

kręgosłupa szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczaja 


„KEFIRU LECZNICZEGO 


K.SIGALINT 


Mmm 


WYPIĆ MOŻNA KS E i kończyn) | iistownie: buchalterji, rachunkowości 
NA MIEJSCU, zb a GDAŃSKA 28, | kupieckiej korespondencji handlowej 
„W obliczu śmierci tel. 41-46 stenografii, nauki handlu. prawa, kali- 


DOSTAWA DO DOMU 
En NA ŻĄDANIE 


grafji, pisania na maszynach. towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 


r. med. 


Najnowsza produkcja 


inmi 4 |polskiej. Ważne dla Rolników: buchal 

zy, MSP —— wkrótce —— WIA f | terja rolnicza oraz nauka o wydajno- 

u A A czł gleby. Po ukończenia świadectwa 
ża 3 Ń; PREZ specjalista cho | Ad3icie prospektów. 

NOGE 2 SEA => @deon-Corso. pacjalleta cho O m 

UL NARUTONICZA(DLIELNA) 6, TEL. r 4640. fg NĄ C i wenerycznych| POSZUKUJĘ pokoju słonacznego w 


centrum miasta, umob/owanego przy 
inteligentnej rodzmie, Jf „Sródmieś- 
e". 


KNIKKKKKKKKKKKUKKKKKKKKAK. W DMĘEEEEREWAKSY omi i; 


HEM ATOG EN Tel. 59-40 | ZAGINĄŁ pies rasy wilezej żółty. wa- 
med. AQOMMELA 


Pori 94 B10 poania. Zavaleta 9. Borsten 
Oddzielna pocze- | wskaże. 19 
NIEPORÓWNANY ŚRODEK LECZNICZY. 
KRWIOTWORCZY, ODŻYWCZY 
i WZMACNIAJĄCY 


kalnia dla pań. 
m| PRZYJMĘ Panów na mieszkanie ul. 
od 40 lat zalecany przy 


Lekarz -fentysta Słowiańska 14 m. 12. „ma AR 


WYRÓB różnej męskiej, damskiej, 
> [OWICJ dziecinnej bielizny pościelowe, podpis- 
jk Q; P ki, itp. oraz Opalową i batystową z 
x h przyjmuje w lecz | ręcznego | maszynowego haftu, firanki 


NQ 


nicy przy ul, Piotr= kapy. story, ètaminowe i file. Ceny 
urencyjne. Warunki dogodne, M. 


— WYCIEŃCZENIU - BLEDNICY = zadania od na Basie I 4 
-NIEDOKRWISTOŚCI- NERWOWOŚCI- rane 0d ACZ | ROLI, Lewe bliska. UI rotę, IE nie 
- REKONWALESCENCJI - | Dr. tro, m. 43 24 


Należy wystrzegać się podrabiań // 


| ORYGINALNY TYLKO E5HOMMELA 


ŚRRM || (lwia + 


CIESZY FI 
E Chor. skórne we- 
neryćzne ! płciowe NA RATY EA 


pd tat tyje oz , ODŻALZACZOONIA 2.6 | |fuststniyn 0 | dodejąyj wara aś kazdy wie 
LECZNICA | osasasacasacacawaczczz: | E | TEL.36-88 Przyjmaje od 10—1|KSNMOCIS  |Etocosiów tlko po 
lekarzy kiej 174 przy Górnym PE A i a B Pia pan 6 WER A pi jesce a 
| Ę Dla niezamożnych MAE o oe ELA 
Piotrku 204 -82 Obuwie tni k dob 
jotrkowska 294 tel 22:8 KE OKAZJA? < CENY LECZNIC Bieliznę mieszkań je kim Jesi 


Doktór 


Aka ye ang dz ej Na spłaty od 2 za. tygodniowo Na Taty 0d 5 zł. tygodniowo Hollowysii Erinias Rowery Piranu 


Obraz 
Lustro 


w. niedziele i święta dò 2 po pol y Cala Lód 

; ż wie, ż d 

NA pdrójacha I dentystyka. obrazów i luster Garderobę męską, damską, zęrcytie st Kaló się 8 ata © seek it eps jedi 

GB oka am KOTN oprama, pożtsetów |" gni bieliznę weżólka KAŻ. Costopókana ma. Ipa; TES o ie eeds wow | VONNE LF 
, j pienia, p poritetow dry, oraz różne towary. Telefon 26-57 | tadzie tapicerskim dzące . OŚPIÓW.CZ -id 


Abramowskiego 7 
daw,Gvbernatorska 
Uwaga! Agentów 
roznoszących obra* 
zy po domach nie 
zatrudniamy 


analizy (moczu, kału, krwi, plwocin, 


wydzielin itd) operacje. opatrunki. A. PRZYBYCIN — Ceny konurency ne. —| Specialista chorób gł: |ts gan ky zj | 
$ awrot Nr, ' 


wizyty na miasto i m 
R ed $ skórnych, wenerycz Ą 
Jedyne najtańsze źródło zakupu GR Lorena h otomany. tapczany,|m+ 21, prawa ofic. 


Porada 4 zł. Łódź, Konstantynowska 32 i 2 i i 
Porada dentystyczna i wenerologicz-| róg Gdańskiej. róg Gdańskie. DOMI [| lawalua ] pą kwarcową. ode Ayh Pih je ad 
1) . 


.. PA je od godz i ; 
ia chor. skórnych. 9 przyjmuje o stoły oraz „|się koszta tramwaju 
ornych.  venerycznych i SYDYBYBYBABABYDŁZSZOŻISA |? AE, op Sbai i 
zl 
3 REER 


vaara Na w, i - ieni A 
ESEE seem ar ate ata eye ate ay - a w niedz. i święta 1-2 ama ssa, wyko 
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Olimpjada balkańska 


Dzienniki sportowe donoszą z Bułga- 
rji, że na zaproszenie greckich związków 
spottowych odbędzie sie w tych dniach 
konferencja sportowa związków Albanii, 
Bułgarii, Grecji. Rumunii. Turcji i Jugo- 
sławji w Sałonikach, celem ustalenia or- 
ganizacji pierwszej „Olimpiady bałkań- 


skiej“, któraby odbywała sie co trzy lata. 


Slub popularnego 
piłkarza łódzkiego 


W ubiegły piątek odbył się ślub po- 
pularnego piłkarza łódzkiego, znakomite- 
go napastnika „Hakoahu* Romana Sega- 
ła z panną Sezał. 


„Złota strz 


„Segja“ pożycza sobie ŚTACZY 
ma tournee do Egiptu 
Zastawione sieci na Karasiake 


Donosiliśmy już obszernie o plario- |skład jaknajsilniejszy. Podobne wypo- 
wanym wyjeżdzie stołecznej „Legji“ na życzanie graczy znane zagranicą u za- 
kiku tygodniowe tournee po Egipcie. | wodowców nie powinno być dopuszczo 
Że wyjazd ten przybierać zaczyna real |ne w naszych warunkach amatorskich, 
ne kształty przekonuje nas wsadomiość ! to też jesteśmy przeświadczeni, że Za- 
otrzymana z Warszawy. rząd Ligi, który ma sprawę te również 

Otóż Legia zwróciła si; do Warsza: |rozpatrzeć nie zezwoli na podobne za- 
wianki z prośbą © wypożyczenie na jłatwienie sprawy. A 
czas tournee kilku graczy. a mianowi- Krążą słuchy, że Legja pragnie wy- 
cie: Domańskiego, Zwierza Il i Luxem- | pożyczyć również Władysława Kava- 
burga, pragnie bowiem Legja wystawić 's'ka z klubu Turystów. 

, 


ała“ i „Niebieski ptak“ 


wyruszą ma podbój przesirzemi 
Mistrz kierownicy Gamphell zamierza osiągnąć szybkość 590 kim. na godz. 


Samochodowy rekord. szybkości nar 


leży obecnie do Amerykanina Ray Keech 
który przebył kolometr z chyżością 334 


klm. na godzinę. W najbliższym czasie | 


zamierzają rekord ten zaatakować dwaj 
anglicy, major Segrave i kapitan Camp- 
bel, którzy dotychczas posiadali niejako 
w tej dziedzinie monopol i 
tylko między sobą. i 

Wtrącanie się intruza Yankesa, obti- 


LO 

p e airaa rekord nie jest latwo. 

„rzedewszystkiem sprawa maszyny. 
mochód Segravea jest już gotów. : 
szczegóły konstrukcyjne są, oczywiśc 
trzymane w tajemnicy; wiadomo tylko, 
że ma ksztalt olbrzymiej ryby, w brzu- 
chu ukrywającej motor o silę 1,000 koni! 
Koła tak szeroko rozstawiońe, że wo- 
góle wywrócić się nie może. Koszt tego 
samochodu — do jakiegokolwiek użytku 
praktycznego niezdatnego. wynosi 800 
tysiecy złotych. Inżynierowi utrzymują, 
iż „złota strzała“ będzie w stanie wy- 
trzymać do 10 kilometrów. jazdy. 

Jeszcze droższą jest maszyna Cami- 
bella „Blue Bird'* czyli „niebieski:ptak*. 
Okrągły milion. Motor lotniczy 900 M. 
K., radjator ukryty pod karoserią, tuż 
przy tylnych kołach, długi pionowy ster, 
tak jak przy aeroplanie, dla zapewnic- 
nia zupłnie prostego kierunku jazdy. 
Drugą rzeczą, niemniej ważną dła 

maszyny jest tor. Dotychczas dla rekor- 
du światowego kilometra lance posłuzi- 
wano się bajeczną plażą Peudine, lub też 
Daytona na Florydzie. Do Daytona wy- 
biera się właśnie Segrave ze swym ..bol 
den Arrow*, śpiesznie wykonanym w 
Londynie, Campbel jednak uważa, że 
trudno tam przekroczyć 350 na rodzinę, 
a on zamierza dojść do 390!!! Przytwm 
najmniejszy podmuch wiatru wystarczy, 
by na piasku utworzyły się nierówności 
zupełnie nieznaczne oczywiście, lecz: w 
tych warunkach wystarczające dla spo- 
wodowania katastrofy. 

US TYSZ TAPE V uati RCIE 


Salon samochodowy 
w ftzymie-oimarty 


Salon samochodowy w Rzymie został 
otwarty w ubiegłym tygodniu. 

Na czele wystawców kroczy Amery- 
ka z 19 firmami. Włochy są reprezento- 
wane przez swoje wielkie fabryki jak: 
riat, Ansaldo, Bianchi, Ceirano, Italia, 
isotta Fraschini i Lancia. Z francuskich 
firm wystawiają swe wozy Bugatti, Ci- 
iroen, Renault, Talbot i Voisin. Anglia 
iest zastąpiona przez Austin i Rolls Rov- 
ce, Austrjanrzez Austro - Daimlera, Bel- 
gia przez Minerwę a Niemcy przez Mer- 
cedes Benza. 

Oprócz wystawców wozów objektów 
dostarczyli 17 fabrykantów karoserii i 61 
iabrykartów  pneumatyków i innych 
przyborów automobilowych, tak, iż ogól- 
ha wystawców dochodzi do liczby 


¡Aled 


Od kwietnia więc 1928 r. zajął się an- 
glik wyszukiwaniem odpowiedniego te- 
renu. Jak te poszukiwania były prowa-| ponad poziom morza. Znajduje się tam 
dzone, pozwoli osądzić fakt, że jeden z |wielkie jezioro, którego brzegi pokryte 
czterech torów upatrzonych znajduje się |są warstwą suchego, popękanego błota, 
w samem sercu Sahary, którą Campbel | idealnie równego, a zarazem uniemożli- 
kilkakrotnie zwiedzał, siedząc w samolo- | wiającego wszelkie ślizganie się k5ł. 
cie, w różnych kierunkach lecz nie ona Camblel od kilku tygodni znajduje się 
została ostatecznie wybrana, ani ta w !już w drodze i za jaki miesiąc — nodr5ż 
Loehken koło Kopenhagi, ani ta w okoli- |do Afryki nie trwa krótko —  teloyraf 
cach Damaszku, w Syrii. może przyniesie wieść sensacyjną z od- 


, Campbell znalazł tor odpowiedni w ległego cypla R kontynentu. 
UDERZY PTZ EREE 


jak „bindus“ Chaim Perez 


. został zwycięzcą na olimpjadzie 
$alesiry z magnesem i Kuuie z żelazem 


Zeszłoroczna olimpiada w grze w ho- | wisko, a przekonawszy się, że w Indjach 
keja na ziemi rozegrała się jeszcze w ma |niema drugiego Chaima Pereza, dodał 
ju. Świat już o niej zapomniał, gdy nagle ,sobie imię Żwi Purim. Zaczął się odda- 
obecnie, w 9 miesięcy później, z Paryża, , wać sportowi i poświęcać hokejowi, ma- 
głównej kwatery „Międzynarodowego | rząc o wzięciu udziału w Olimpjadzie am 
związku hokejowego”, który właśnie | sterdamskiej. 
podczas olimpiady utworzono, nadeszła! I znowu szczeście poszło mu na rękę. 
sensacyjna wiadomość, 


ściod Kapsztadtu, na wysokości 1500 m. 


as) 


że zwycięzcą w , Właśnie kiedy zbliżał się termin olimpia-. 


Ludzie—foki 
Amatorzy kapieli w Wisfe 
przy 28 stop mrozu. Co 
mówi © tem lears spor- 

tomy? - 

Przeciętnemu śmiertelnikowi uszy 
marzną, gdy słyszy o kąptelach w Wiś- 
le podczas ostatnich mrozów. Donosiliś- 
my przed tygodniem, o 12-tu bohater- 
skich sportowcach, którzy w pływalni 
Braci Kozłowskich urządzili sobie ubie- 
głej niedzieli wyścigi pływackie. 

Na krypie Braci Kozłowskich dobrze 
znanym bywalcem jest lekarz, dr. An- 
drzej Reicher, zamieszkały w Łochowie, 
który co drugi dzień przyjeżdża na ką- 
piel do Warszawy. 

Termometr wskazywał 28 stopni. 
Wiatr, jak ostry nóż ciał po twarzy. 

Gdy my wszyscy tupiemy nogami i 
sapiemy z zimna, dr. Reicher w kąpielo= 
wym kostjumie stąpa boso po pokrytych 
lodem deskach, po kamiennych schod- 
kach i wchodzi du wody. Krótkie „Brre“ 
i rozpoczyna się pływanie. Raz daje nur 
ka trzy razy okrąża przerębel, wszyst= > 
ko trwa przeszło minutę. Wreszcie pły» 
wak wychodzi z wody: „Uf, jak gorą- 


Południowej Afryce, w 700 klm. odległo- | co! 


— Zupełnie nie czuję zimna — mówi, 
z trudem odrywając nagle stopy, przy» 
marzające do ziemi. — Po wyjściu z wo. 
dy jst mi zawsze bardzo ciepło. 

— Wśród nas, kąpiących się w zime 
nie, są osoby znacznie bardziej wytrzy- 
małe niż ja. Naprzykład, od niedawna ką 
pie się tu pewien młody marynarz, 19-le- 
tni sternik okrętowy. W takiej wodzie 
jak dzisiaj potrafi zrobić przeszło 100 
metrów. Coprawda jest to wzór klasycz- 
nej budowy atletycznej. A wyczyny in- 
nych, więc Tratta. Giłewicza, Miazio, 
Janusza — to wszystko dowody niezwy= 
ktej wytrzymałości i hartu. 

— Panie doktorze — pytamy — ale 
gdyby zwykły śmiertelnik wszedł do ta- 
al wody, napewnoby z miejsca- sko- 


— Nic podobnego! Jako lekarz twter- 
dzę, że nawet bez treningów dla więk= 
szości osób kąpiel taka nie byłaby szko- 
dliwa lecz przeciwnie niezwykle zdrowa. 
Ja sam rozpocząłem kąpać się rok temu 
w grudniu bez wszelkiego . przygotowa- 
p Od tego czasu nawęt kataru nie mla- 
em. 


hokein uznano drużynę austriacką. 


jak uderzenie zakrzywioną palestrą Hho- 
ikejową w łeb. Jakto? Wszakże na olim- 
piadzłe oklaskiwano zwycięstwo egzoty- 
cznej drużyny, malowniczej grupy hin- 
duskich graczy, wśród których zwracał 
uwagę na siebie przedewszystkiem gracz 
główny, młody człowiek o książęcym ty-. 
tule i nazwisku Dhyand Chand, o ognis- 
tvch oczach, a o tak bajecznem szczę- 


Dla wszystkich hokeistów i dla wi- książę Dhyand Chand, a Chaim Perez u- | 
dzów zeszłorocznej olimpiady było to | a że z tą chwilą jego tytuł i nazwis- 
o to 


dy. umarł w Indiach bezdzietnie znanyj > 
50:0 w pięciu spot- 
kaniach 


uztystała „Fłasmonea” 
uw imrmieju © rmistezostwao 
Lodzi 


W ciagu całego tygodnia odbywały 
się w Łodzi dalsze mecze międzyklubo- 
we w tennisie stołowym o mistrzostwo 


jest coś, jak porzucona na ulicy 
niedopalona zapałka, po którą każdy mo- 
że się schylić i ją podnieść. 

„Więc podnósł bez żadnych skrupu- 
łów i tytuł i nazwisko Dhyand Chanda i 
pojechał na olimpijade, aby niemi czaro- 
wać Europe. Ale tutaj go szczęście opuś- 
ciło. Właśnie ten tytuł przywłaszczony i 
to bezprawnie przyjęte nazwisko stały 


, 
M 


|żki na giełdzie bananowej. Ze stopnia na 


| 


ściu w grze, że jego palestry, których się powodem obecnie, że zo zdyskwalifl- 
miał aż 24 tuziny, wydawały słę jakby i kowano i wraz z iego drużyną wyłkluczo+ 
obdarzone mocą czarodziejską, a drew- | no z międzynarodowego związku hokels- 
niane kulki jakgdyby zaczarowane! tów. 

W tem jednak świetnem, aż zanadto Ale to pierwsze zdemaskowanie do- 
|świetnem, zwycięstwie, hindusów było prowadziło do drugiego, jeszcze gorsze- 
jcoś niewyraźnego, coś niepachrnącego, co | £0, bo jego skutkiem było ogłoszenie Cha 
spowodowało, że poczęto grzebać w in- | ima Pereza za coś bardzo podobnego do 
formacjach co do osób składających się oszusta. Mianowicie podczas olimpiady, 
na ich drużynę. -> {wW oszołomieniu zwycięstwem, rzekomy 

I oto pokazało się, że Dhyand Chand | Dhvand Chand zapomniał w garderobie 
wcale niejest Dhyand Chandem, że nie w Amsterdamie jedną ze swoich 24 ludzi 
mieszka w Indjach Przedgangesowych, |nów palestr hokejowcyh i powrócił bez 
które reprezentował, ale w Zaagange- |niei do Indyi. 
sowych, że nie jest nawet wcale hindu- Palestra hokejowa to bardzo cenna 
sem. rzecz, ale ni tak znów cenna/ ażeby je- 

Właściwe jego imię i nazwisko opie- | chać z nią do Indvl i szukać właściciela. 
wa Chaim Perez Z.. Tarnopola. Przed! Jeden więc z wielbicieli znakomitezo ho- 
laty dziesięciu biedny podówczas Chai- | keisty hinduskiego zabrał jch sobie na 
mek opuścił dom rodzinny, -poszedł w pamiątkę. A kiedv wyszło na jaw pierw- 
świat i oparł się aż w Indjach. W rodzin- sze oszustwo, oddał ją do zbadania. 
nem mieście przyzwyczajony był do hanj T oto pokazało się, że palestry druży- 
dlu owocami, więc tego handlu chwycił ny hinduskiej miały wewnatrz wprawia- 
się w Indiach, a że tam głównym owo- |ne magnesy. a jej kulki drawniane, uży- 
SĘ są banany, handlował więc banana- | wane do hokeja ziemnego. były tylko z 
mi. > 


$ 


Szczęście mu sprzyjało. Jego przyby-  źrzem, co dostatecznie tlumaczy zawrot- 
cie do Indvj zeszło się z początkiem zwy | ne ich nosfuszeństwo dla dtont zracza. 

I oto iak sie stało. że w trzy kwartały 
zwycięstwo olimpiady przypadło austria 
kom i że Chaim Perez nigdy już nie po- 
wróci do Europv. a jeżeli powróci, to nie 
po to, aby czarować widzów swą grą w 
hokeia, a zapewne pod innem jeszcze na- 
zwiskiem. 


stopień, Chaim Perez stał się z drobngo 
handlarza bananów ich hurtownikiem, 
| następnie eksporterem do Europv 1 na 
tym interesie zarobił ładne pieniądze. 
Uczuwszy się na siłach, postanowił 
przedewszyvstkiem upiększyć swóje naz- 


wierzchu drewniane. z żelaznem wne- g9) 


zi, 

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: 

Sala Ż. K. S$. „Hakoah* (t1 lutego): 

Oratorjum II — Stowarzyszenie Mło 
dzieży 9:1. Oratorjum Kadimah 
10:0, Hakoah — Union 9:1. 

Sala Ż.K.S. „Hasmonea'* (11 lutego): 

Sokół — Orkan 8:2. 

Sala „Zjednoczanych” (11 lutego): 

Zjednoczeni — Orlę 8:2, YMCA (sen 
jorzy) — Zjednoczeni 7:3, YMCA (sen. 
jorzy) — Orlę 9:1. 

Sala Ż. K. S. „Hasmonea” (12 lutego) 

Hasmonea II — YMCA II (juniorzy) 
10:0, YMCA (senjorzy) — Sekcja ło- 
dzieży Rzemieślniczej 6:4, Kadimah — 
Union 8:2, YMCA I (junjorzy) — Sekcja 
Młodzieży Rzemieślnizcej 8:2. 

Sala „Zjednoczonych* (2 lutego): 

Hakoah — ŁKS, II 6:4, 

Sala Ż, K. S. „Hakoah“ (12 lutego): 

Oratorjum I — Orlę 10:0, Oratorium 
I — Hakoah II 9:1, Oratorjum I — Ha. 
koah II 10:0. 
Sala Ż. K. S. „Hasmonea”* (13 lute- 


— 


—u———— m > a 


Hasmonea | — Kadimah II 10:0, Has 
monea II — Widzew 10:0, Hasmonea 1 
— Orlę 10:0, Hasmonea IH — Orkan 10:0 
Hasmonea II — Oratorjum 10:0. Orkan 
'— St, Młodz, Rzemieślniczej 10:0 . 
Sala Ż. K. S. „Hakoah“ (14 lutego). 
E. K. S. — YMCA  (satorzy) 6:4, 


Hakoah M — Triumf 10:0, Hakoah — 


Orle 7:3. 


W okowach (lodu 


D 


Na brzegu Dunaju, w pobliżu Wiednia, wydarzył się niezwykły wypadex, uwi- 
doczniony na powyższem zdjęciu: z prądem rzeki popłynął olbrzymi zwał lodu, 
został w tem miejscu wysadz nv przez wodę na brzeg I ciężarem swym rozwa- 
lit dwie stojące tam chatki rybackie. 
OO TODT ODTO WSO DTOWZOZZ TK PRACE WROCE LIE WOOZO ZZ ZZ ARE AOOA NZD ZAC 


Oblicze tegorocznej simiy 


Historyczny moment podpisania umowy pomiędzy papieżem a włoskim rządem: 
podpisuje kardynał Qasparri, za nim, z prawej strony, siedzi Mussolini. 


Kra na Renie pod Kolonją. 


Wielkie arcydzieło filmowe amerykańskiej wytwórni First National | 


ŻvCI saba st Plafon w? 

„Prywatne życie pięknej Heleny’ 
Jedyna w swoim rodzaju groteska obyczajowa satyryczna na tle genjalnej lijady Homera, 

Dziś i dm nastęsnych -o niebywałej wystawie. — — — — Reżyserja znakomitego Aleksandra Cordy. 


1 


a v>m_— NMQGNMo>o>2So2>22— W rolach głównych 3 asy ekranu: 
Pocz. p.zedst, og. 4 ppa w sob, i niedz 


ŚR en ma: = Marja Lorda Pona Maężnay Ricardo Cortez eye LEWIS Sfone PY 


w sob. i niedz, od g, 12-ei do 3-ei 
symfonicznej pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 


o pob wszystkie miejsca po 50 gr. R å z 3 ERA 
E ilr 1.— zł. ii 2 Wspaniała ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry 


» 
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Bolaieowie: pańiętnodo ii | ą r” ; DAJA | 
UBZIE robziemi Ewelina Brceuf i George Bamcroff i. 

, eat: p Bezlitosna. żywioł Ika oślepłych 
. 86 | „W otwarte karty natasa ima 
Róg Zawadzkiej i Zachodniej = EEE: LZ FAROE EO M ZZA wada a 


Następny program „RAMONA” z DOLORES DEL RIO. 


, Centralne ogrzewan e. Sala mocno ogrzana. 


ERAND-KIN U $ z wrowdzinego zdarzena pect „OSTATNI MONARCHA" 
W rolach głównych: t 


— Qó po raz ostatni, — Pace» Alfons Fryland ; oc. Maly Delshali F. Spiro Reie ban" 


Początek od 12-ei w. poł.. Ceny miejsc Najwybitniejsze arcydzieło najciekawszy film!! — Szaleństwa miłosne arcyksięcia Rudolfa! — Tragedja kochanków w Meyerlingu:! 


na | seans od 50 gr. | Zamach w Genewie! — Mord w Sarajewie! — Rewolucja! —  Detronizacja! 


z 
. ua 


Ost czień! Pocz. w niedz. o g. 12 w dn. powsz, 
mg. 4p p Ceny miejsc na | seans od 50 gr 


AŻ RSE 


=. 


riru 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. +. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 1 ù 
i i Ogłoszenia wy (na stronie 10-szpalt.) 


t renu mre at a: miesięcznie —-Zagraricą 7 złotych miesięcznie. 


W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milim.trowy. (na stronie 4-szpalt.) 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


"NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. | zaślub. po tekście 10 zł Za 


Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. Go' '1y przyjęć redakcii 6— miejsce zastrzeżone specjalne dopłata Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 pros drożej. 
lelefony redakcji 27-24. 36-43, -36-44 po poł Rekopisów nicsamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
Felefon administracji 22-14— — — — = nych nie zwraca się. — — — zł. 1.20. poszuk pracy 10 groszy. 


>< tLtt--7LeLee CKN DEMA AA Le PZ T dn 
Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr. odpow. Władystar” Pelak. W drukarni „Republiki Sp. z igr. odp, Piotrkowski 49 1 64. Redaktor odpow. Jan Grobelulak. 


